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Ośmnasty sierpnia.
Ludy- monarchii austro-węgierskie] obchodzą 

tomró u roczcie o&mdziesiątą siódmą rocznicę u- 
cesarza i króla Franciszka Józefa I.

1trzecia to Już w czasie wojny dnia tego r<>- 
Nie końrzy wę krwawy wysiłek, który 

Anarchia przez uczestnictwo w ka- 
dziejowym. Po przerwie kilkumiesięcznej 

|£jj znów walki które slic odpornej i Litno-
Au&uo-Węgier Ktttuliją najwyższe wyma- 

Siedząc z ufnością przebieg tych starć oręż- 
|i i ludy zwracają dzisiaj wzrok ku stolicy pań- 

£<kd.a nad losami jego czuwa w nieustannej 
: ^  sędziwy monarcha.
tys ludów tych znajdują się I Polacy gali-
^  Pamiętają oni, że ostatnie lat pięćdziesiąt

Dar°doweg° w tym kraju przyniosły 
j ra^osne rezultaty dzięki zrozumieniu, ja- 
cesarz Franciszek Józef I. dla ich roli w 

^  r, e> dzięki mądrości, z jaką oceniał ich zna- 
fcjT'® jako żywiołu podtrzymującego państwo, iy - 

Cywilizacyi i kultury. Stosunek Polaków ga- 
Wklch do monarchy był więcej niż urzędowym: 

os°hktym, a podstawę jego w tym 
^dzie stanowiło wzajemne porozumienie i zro- 

wsparte o ufność. A chociaż nie brakło 
ahy harmonię tę zamącić, przetrwała ona 

^ 1rtekjx i ostatecznie uczyniła Gallcyę Jedynym 
w^^kiem ziem polskich, na którym naród, ®ngi 

I kwitnący, naród który ma za. sobą wieki 
państwowej i tradycyj rządzenia, mógł 

^jigriowaó swój byt w warunkach odmiennych i 
d^łej te swoje trądy cye*

zapomnieliśmy tego i nie zapomnimy. —  
jjjró* Nnropę idzie od^awna prąd oportunizmu po- 
W ^ e g o , który pragnąłby z życia narodów wy- 
fcróyJń wszelkie elementy etyczne, który z szy- 
lt,h usuwa na bok z tego życia pojęcia takie, 
^ ^ ce rsŁ o ść , wdzięczność, poczucie prawa i 
ip . nedlivrośoi. Pragnąłby on postawić na icb 

*łoteg° cielca korzyści bezpośredniej, bu- 
ua sile, idącej przed prawem, na pogardzie 

pSbszych, na negacyi wszystkiego, co nie od- 
[jró najgrubiej pojętemu egoizmowi państwa. 
k» , ,etyki przewrotnej, przeczącej pojęciom, które 
bję ^  Chrystyanizm w żyede ludzkości, tej etyki 
^M ^yjęta  Polska cierpiąca, tak jak nie Hero­
l d  nią w cbwił&ch potęgi, rozkwitu i władz- 
[ji ńad swern wielkiem państwem. Nie wykraśli- 

Wdzięczności z naszego słownika. Przeciwnie, 
ito p iliśm y  ją na sztandarze naszego stosunku 

^ań8hvrał a krwią i mieniem teraz Ją zaświad-

0 to uczucia, z jakiemi witają Polacy galicyj- , _ „  ... „ . „
^Uidziesiątą siódmą rocznicę urodzin monar- 

^ .^b u rza  Franciszka Józefa I. One sprawiają, że 
N  hołdów, jakie składa dzisiaj monarchia' swe- 
^ ^ y ,  rozbrzmiewa I głoB nasz, głos Galioyi, 

8ama jedna wśród dzielnic Polski mogła, roz- 
narodu w warunkach pomyślnych 1 naj- 

t^^^h iej pracować dla lepszej, da Bóg, przy-

ot:
Z Warszawy.

'O
ród Romualda Traugutta. — 

niosek praekazimy niagi
r*ńy miejskiej. — O ullĉ

Potrzebami ludności. — Wniosek przekazany n 
U Roboty publiczne. — Budłet — Zadamy szkól tar 

ftQ*ychl — Przeciw niepotrzebnej elokwencji).
k

Usiedzeniu warszawskiej rady miejskiej V  dniu 
Postawili niektórzy radni wniosek nagły, aby 

* Berga nazwać ulicą Romualda Traugutta. Po- 
tJ^anaprzód dyskusya, ozy wniosek twąąć, za nar 

1)1 R,Ł1łd ŁWTócił uwagę, fc  należy UtSkam 
yu Wniosków nagłych. Załatwienia czeka —  mó- 

szereg spraw, stanowiących. Istotne zadanie 
—  spraw, które dotyczą pitrwaayoh po-

8 S D ^ ^ o i. Zachodzi zaś obawa, że te uajwaiuiej 
odkładać się będzie dla manffostaoyj poli-

Przewodniczący poddał pod ginsowaine na- 
osku, która ostatecznie uznano większością

^ P eł°su .
sła się dyskusya nad m e r i t u m. Radny: Łu- 

Prt5’l>oniniał, że rado czeka cała masa zagadnień,

lłada została wybraną nie dla celów manifestacyjnych, 
ale dla poprawy stosunków gospodarczych. Niema Po­
laka, któryby nie chciał gorąco spolszczenia miast pol­
skich takie pod względem zewnętrznym, ale są zadania 
naglejsze.

Po innych jeszcze przemówieniach przystąpiono do 
głosowania. Większością głosów uchwalono wniosku 
nie załatwiać przez radę, ale przekazać go magistra­
towi.

Taksamo przekazano magistratowi wniosek nagły, 
ófcy nie kończyć w dniu 20. sierpnia robót publicznych, 
ale prowadzić je dalej, cclfcm dania zarobku ludności. 
Przystąpiono do dyskusyi w sprawie budżetu.

Magistrat zaproponował, aby rada uporvażniła go 
do wykonywania jeązcze gospodarki na podstawie pre­
liminarza przez ciąg miesiąca września. Radny Hirsch- 
horn, członek „ludowców żydowskich", zabrał * gdos, 

aby „wyrazić zdumienie", że gmina żydowska wpłaca 
na szkolnictwo żargonow e 20.000 rubli rocznie,, podczas 
gdy, inni obywatele ciężaru tego nie ponoszą. Inhemi 
słowy żądał, aby miasto pokrywało koszta szkół żargo­
nowych, chajdcrówr i t. d. Radny dr Pręgowski odpo­
wiedział mu, że szkolnictwo miejskie jest polskie. Kto 
chce z niego korzystać, może to uczynić w każdej chwili. 
Ale fiłusznem jest, aby koszta szkół żargonowych po­
nosili oi, którzy ich tej odrębnej kategoryi szkól dla 
siebie pragną.

Po załatwieniu jeszcze paru spraw, obrady, odro­
czono. r

Przeciw nadmiernemu rczwiehuożnianiu się kraao- 
mostwa publicznego w ostatnim czasie, występuje „Ku- 
iyei 'Y/aiszawski1' z poważnym artykołem wstępnym. 
Stwierdza w nim, że niektóre sfery waiązawukie cierpią 
na hyportrofię wymowy, płynącą z braku dostatecznej 
kułtuay zebrań i zgiomadień publiczny oh risze między 
innemi:

Ludzie bez tej kultury, o Ile zabierają głos w łicz- 
niejszem zgromadzeniu, uważają najcięściej s Jednej 
•trony ł»  swój publiczny obowiązek, z drugiej — ta 
•woje najświętsze prawo —» wypowiadanie „wszystkie­
go co wiedzą", nie bacząc na to, że Ameryka już da­
wno została odkryta. Na tom tło powstaje 1 rozwija się 
kult j a ł o w e g o  i ł o wa ,  którem najczęściej upaja 
*lę Barn mówca, w przeświadczeniu, że głos jego poru- 
#za skały, gdy tymczasem pada on w próżnię.

Tskio „słowo jałowe" jest plagą wszelkich rozpraw 
publicznych i prywatnych u nas. Dawno już powiedzia­
no, te g d y b y  P o l s k ę  mo ż n a  b y ł o  z b a w i ć  
f r az e s e m,  to n i g d y  nip g r z e s t a ł a b y  ona 
b y ć  p a ń s t we m w o l n e m  i p o t ę ż ne m.  Nieste­
ty ^traciła wolność i potęgę, a my „urodzeni w niewo­
li, okuci w powiciu", nie nauczyliśmy się bynajmniej 
„złotego milczenia". Przy każdej sposobności pada u 
nas zawazo za d u t o  s ł ó w  w i e l k i c h  i słów pię- 
knio brzmiących; które bynajmniej n l e i d ą w  p a r z e  
• r e a l n y m  u k ł a d e m  n a s z y ć  h s t o s u n k ó  w, 
nie są bezpośrednim wyrazu* naszej opłakanej rzeczy­
wistości, lecz jakimś lotnym obłokiem, utkanym z ma­
rzenia i zawieszonym nad przepaścią naszego szarego 
dnia powszedniego.

Nietylko jednak mówimy za dużo. Mówimy także 
śle i bezładnie. Mówimy, jak to się popularnie nazywa, 
„od rzeczy", zamiast mówić „do rzeczy", nadto mówi­
my nieraz dla samego procesu mówienia dla zazna­
czenia swojej obecności, dla zdobycia wzmianki w 
dzienniku o tem, to przemawialiśmy tam i tam, biorąc 
udział w dyskusyi. Het to razy na zabraniu publicznem 
wstaje zapisanym do głosu p. X, i, odetchnąwszy, wy­
powiada s namaszczeniem, na wzór Madzi Prusowskiej 
z „Emancypantki", ni mniej, ni więcej, tylko jej przy­
słowiowe: „Chciałem powiedzieć, że.lampa filuje".

Takich „fllowań lampy", przystosowanych do ka­
żdej sprawy, „uaktualnionych" sztucznie, mamy be* 
liku, jak bez liku również mamy przemówień, w któ- 
ryćh mówcą „zgadza się najzupełniej z wywodami 
przedmówcy", powtarzając Jego motrwy i argumenty, 
jakby koniecznie musiały ono 6tać aą tasiemcem, aby 
przeniknąć do świadomości słuchaczy. A biada wówczas 
przewodniczącemu gdy zatrzyma mówcę, przywoła go 
do porządku lub odbierze mu głos! Uważa się cm wów­
czas za pokrzywdzonego w swoich prawach i broni na­
miętnie „wolności głosu", który jest głosem p r z e l e ­
w a n i a  * p u s t e g o  w próżno .

Otóż, dopóki mamy t&łdch mówców, dopóki kul­
tura naszych zgromadzeń, zebrań i obrad publicznych 
ple *dobędzie się z powijaków wiecowych, w które 
związała ją atmosfera rewolucyi 1905/6 roku, dopóty 
taden przewodniczący nio będzie mógł panować nad 
obradami ani prowadzić ich odpowiednio.

Jeżeli przeto mowa o rutynie, to wymagajmy jej, jak 
■ iffiftttność tego nakazuje, od stron cbu — o ć  p r i e w o -  

d n l e z ą c e g o ,  zgoda, ale także i od ciała obradują­
cego, które powinno zdawać sobie jasno sprawę t tego, 
dokąd dąży, czego chce, j a k i e  są j e g o  z a d a n i a  
n a j p i l n i e j s z e ,  j a k i e  sprawy ma r o z s t r t y -  

’ gad  i j a k  do i c b  r e s a t r s y g a n l a  p r z y ­
g o t o w a ć .  Nzaasrszyr.tko przygotować w rozwadze, 
•kupieniu i poczuciu odpowi&izialnGŚcl ta każdy wy- 
laz* których t y l e  już  p a d ł o  n i e p o t r z e b n i e „ .

Rzeczy galicyjskie.
„Zaproszenie ks. Lubomirskiego".

Piotrkowski „Dziennik Narodowy", opisując po­
dróż dra W. Ł, Jaworskiego do Warszawy i pobyt jego 
w Piotrkowie, doniósł, że di Jaworski u ^ je  się do sto­
licy Polski „na zaproszenie gospodarza^Easta, księcia 
Zdzisława Lubomirskiego". Zaprzeczył temu „K uryer 
Poznański", jak donieśliśmy wczoraj. W „Dzienniku Na­
rodowym" z dnia 16. sierpnia znajdujemy teraz list dra 
Jaworskiego w tej sprawie. Wiceprezes N. K. N. zaprze­
cza twierdzeniu piotrkowskiego organu N. K. N. i stwier­
dza, że do Warszawy nie udał się na zaproszenie ks 
Lubomirskiego. Sprawa jest więc wyjaśnioną.

Dr Jaworski — jak donosi „Czas" —  poskładał 
wizyty a wybitniejszych osobistości warszawskich. U- 
czostnicz^ł też w dwóch zebraniach poufnych. Jedno 
odbyło się w „Lidze państwowości polskiej". Wygło­
szono tam przemówienia — Jak donosi „Czas 
ły dążność do ustalenia konkretnego programu i konse­
kwentnego przeprowadzenia go w praktyce". Na śnia­
daniu u pp. Dziewulskich, gdzie byli obecni p. Natkan- 
son, r. dw. Rosner, pułk. Sikorski z adjutantanu, dr 
Brudziński i im, wygłoszono szereg przemówień; mię­
dzy innymi Ł  Gnatowski toastował na cześć dra Jar 
worskiego, jako profesora Uniwersytetu Jagiellońskie­
go i p, Dziswńlckl na cześć fał. Zdzisława Lubomirskiego, 
który był obecnym, lecz głoeu nie zabrał.

,mia-

duności, pozbawione pracy
z niecrerpiiwoscją 
środków do życia

Obowiązki i zadania kobiet.
Wojna stała się nauczycielką oszczędności i pra- 

ktyczności, lekarką zbytku i drogowskazem do gospo­
darczego podniesienia krajm Poznajemy dokładnie na­
sz© wady i zaniedbania, występują one rażąco, dotkliwie 
i nakazują do padjęcia sanacji we wielu dziad7nTm,ch- 
Cheąc zatoczyć dalsze kręgi w pracy gospodarczej 1 
społecznej, musimy rozpocząć ją od własnych ognisk 
rodzinnych, od gospodarstw domowych, kierowanych 
kobiecą ręką naszych żon i matek.

Przykłady, jakie nastrzęczają nam zrzeszania ko­
biece w Niemczech zaczynają budzić naśladownictwo 
wskazana wobec ciężkich warunków, jakie przeżywamy, 
a konieczne także na przyszłość dla (graniczenia stopy 
życia, życia nad stan, jako powodu licznych majątko­
wych ruin i obdhiienia, wyprowadzającego z równo­
wagi, chromając© nasze życie gospodarcze, Inicyatywę 
we wszelkich pracach społecznych i gospodarczych daje 
nam Warszawa, koncentrująca wysiłki swe nad podnie­
sieniem społeczeństwa z nędzy i wskazująca drogi do 
zdobycia samodzielności gospłfeąrczej, ekonomicznych 
podstaw, na których oprzeć się musi każdy naród. Je- 
dnem ogniwem wielkiego łańcucha wysiłków w tej 
dziedzinie jest wyszkolenie gospodyń, stworzenie sto­
warzyszeń, które omawia w „Ruryerze Warsamwtddm." 
p. Emma Glińska W artykule p t „Stowarzyszenie go­
spodyń warszawskich". Czytamy t.Lin, jak następuje:

„Nowopowstające Stonarzyszenie ma na celu, 
jak to uprzednio zaznaczyliśmy, zreformowanie na- 
szych gospodarstw miejskich, a zatem dąży do usu­
nięcia tak ważnej bolączki w naszych stosunkach 
domowych, jaką jest nieracjonalny, przestarzały 
i nieekonomiczny sposób gospodarki.

Aby dźwignąć się z ruiny ekonomicznej, w jaką 
wtrąciró nas warunki strasznej doby obecnej, trze­
ba wytężonych zabiegów, wielkiej pracy usilnej, 
gdy i  życie na-1™  oprzeć się musi na odmiennych, 
niż dotychczas, wogółe podstawach.

Najgłówniejszą i najpierwszą w tym względzie 
podwaliną jośt i będzie zawsze oszczędność, bez 
względu na wszelkie warunki zewnęlizne. Gdzież, 
jeśli nie w utrzymaniu domu, ma być ona najpierw 
Itastosowajm? Wszak przez‘ręce kobiety przechodzi 
prawie całkowity dochód ży,\djdela rodziny! Go­
spodyni domu jest szaf&rką, grosza, nieraz tak cięż­
ką pracą i mozołem zdobytego! Ona winna wy­
kształcić się w sztuce prowadzenia domu, musi 
umieć gotować, utrzymywać odzież i bieliznę w 
porządku, umiejętnie prowadzić rachunki domowe, 
obliczając koszt utrzymania jednej osoby; słowem, 
umieć sporządzać budżet domowy, aby starczyło 
na dziś i na jutro, aby gromadził się również i grosa 
zasobny, nietvlko na zaspokojeni© potrzeb osobi­
stych, aje i choć cząstka na potrzeby dobra ogól­
nego. Dziś powinniśmy podporządkować nasz 
osobisty ‘egoizm Jednej łprawie doniosłej, jaką jest 
dla każdej gospody ni domu dobrobyt rodziny.

W  ostatnim szeregu lat panny nasze, po ukoń­
czeniu nauk na pensyach, w rzadkich tylko przy- 

' padkach otrzymują przygotowanie teoretyczne ao 
tycia praktycznego, jakie w szkole gospodarstw* 
domowego jedynie nabyć mogą. Zakłady w Chy- 
Jiczkach pod Warszawą i w Kuźnicach w: G-słicyi, 
tak bardzo pożyteczne, wyszlcolając instruktorki 
tego rodzaju, oraz gospodynie wiejski^ ‘w zupełno­
ści zadość uczynić potrzebom takich szkół nie są 
5tf możności. Iitmejąca, td u nas szkoła dla tóu ,̂

W Y D A N IE  PORANNE.
Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O Ż N A :
Przez urzędy pocztowe, Agencye dzienników, lub też 
wprost w Administracji „Głosu Narodu* w Krakowie.

W P Ł A T Y  M O ŻN A  USKUTECZNIAĆ:
U Przez P o c z t o w ą  Kasą Os z c z ę d no ś c i  Nr 23.993
2) Przez Filię Ba n k u  K r a j o w e g o  w Krakowie na 
rachunek b i e ż ą c y  Wydawnictwa „Głosu Narodu"
3) Przekazem pocztowyrn pod adresem Adminlstracyi 
„Głosu Narodu* w  Krakowie, uL św. Tomasza 1. 85.

jących swe własne ogniska domowe, w sztuce go­
spodarki, rodziło się zbyt wielkie łapotrzebowaaie 
Wykwalifikowanych służących.

Stowarzyszenie zakładać będzie w różnych 
dzielnicach miasta szkoły kucharek - wraz z wyda­
waniem obiadów i kolącyj. na czom znów skorzy­
stają ci, i te, którzy własnego ogniska domowego 
nie posiadają.

Z d. 1. września otwarta będzie pierwsza szko­
ła gospodarstwa domowego dla panien i pań-go- 
epodyii, które odczuwając swą nieudolność w osz- 
czędnem prowadzeniu gospodarstwa, zechcą na­
prawić ten błąd i same przy znają, że kobieta, która 
nie umie samodzielnie o gotować smacznie najprost­
szych potraw, jest jako kaleka, nie mogąca oby,ć 
się bez pomocy innych.

Stowarzyszenie zabiegać będzie o dostawę do 
domu wszelkich produktów: mięsa, jarzyn,, owo­
ców, drobiu, zwierzyny itp-j * tem samem dążyć 
będzie z jednej strony do możności zmniejszenia 
ilości służby domowej, a w małych gospodarstwach 
do najmowania przyckodniej służącej; z drugiej 
fio nieobdarzania zbytniem zaufaniem kucharek 
przez powierzanie im zakupów na mieście, gdyż ku­
charki, niestety, nie'za usze zasługują na podobne 
zaufanie.

Wreszcie będą też zakładane pralnie. Bielizna, 
dostarczona będzie uprana i uprasowana lub też 
tylko umagiowania, z wyrainem dążeniem wyrugo­
wania prania z nńeezkań, funkcyi urągającej wy­
maganiom- hygienf, wywołującej wilgoć w miesz­
kaniach".
Sądzimy, że sprawą stworzenia takich organizacji 

u Dag sajina się także nasze panie, które w czasie wojny 
stworzyły Jdlka wirowych placówek gospodarczych 1 
społecmych. W akcyach samopomocy gospodarczej po­
winniśmy działać wspólnie, gdyż wszystkie takie pla* 
cówrki powinny powstać na całym obszarze naszych! 
piem, tak, jak to widzimy w Niemczech, gdzie każda 
włroww myśl budzi czyn, którego kuźnia od krańców 
Pomorza sięga do Nadrenii, wprzęgając do pracy całe 
Bpołe<szeństwo, BoJ’darne i odczuwające doniosłość za­
dań gospodarczych i społecznych, budzących1'  odpor­
ność wobec ciosów, jakiemi darzą dziejowe wypadki, 
nie bez znaczenia też dla ukształtowania się stosunków 
po wojnie. Musimy sobie zdawaró sprawę, że z chwilą' 
demobilizacyi, nie kończą się dotychczasowe gospodar­
cze o aprowiy.acyjno tnnłności, że zmobilizować się jak 
najprędzej należy przeciwko ciosom, które nie oszczę­
dzą nas także po wojnie RW.

braku jakiegokolwiek wyszkolenia kobiet, zakłada-. się

Odbudowa rolnictwa.
Zniszczenie, jakiemu uległa 'Galicya w zawierusze 

wojeimej, tembardziej jest dotłdiwe, iż niełatwo przyjdzie 
nam nawiązać przemrane pewne myśli i traćycye, które 
mogłyby krajowi przynieść niejedno dobre i skrzepić go 
ekonomicznie. Jakkolwiek powoli, szła jednak Galicya 
ku uprzemysłowieniu i mysi uniezależnienia kraju od 
obcych wytwórców nurtowała w społeczeństwie. Oba­
wiać się należy, czy wskutek gwałtownego przerwania 
naszego życia ekonomicznego nie ^zapomnieliśmy )fcej 
drogi, która miała kraj zanieść do dobrobytu. Jeśliby 
bowiem wola rozwoju miała zaginąć lub osłabnąć, by­
łaby to szkoda niepowetowana.

Dom zrujnowany, pole spustoszone. las spalony — 
to wszystko można wycenić; na wszystko można znaleźć 
ekwiwalent w brzęczącej monecie. Ażeby rozpęd zaha­
mowany nadać napowrót społeczeństwu, potrzeba two­
rzenia nowych rzeczy i otwarcia dróg nowych.

Odbudować kraj — to nie znaczy: wymierzyć mu 
ściśle tyle podług martwego oszacowania, ile miał przed­
tem; to nie znaczy: zapłacić straty gotówką lub w natu­
rze i dojść pozornie do równowagi między minusem 
a plusem. Ale odbudować kraj znaczy: dać mu warunki 
rozwoju dalszego, a jeśli one muszą być nowre, to je stwo­
rzyć.

Polskie Towarzystwo Politechniczne w odezwie, 
wydanej 18. marca br., odczuło doskonale ten moment, 
Jakkolwiek ujęło sprawę t innej strony. „Nawet wy­
datna działalność władz —  czytamy w tej odezwie — 
nie wystarczy przy odbudowie kraju, gdyż dostarczy 
ona tylko środków, oraz pomocy administracyjnej i kie­
rowniczej. Wobec tego nieodzowny będzie udział ca­
łego społeczeństwa tak w przygotowawczych, jak i wy­
konawczych pracach odbudowy, które odpowiednio do 
tego zorganizować się powinno, by o i l e  z n o ż n p ś o i  
w s z y s t k o  z o s t a ł o  w y k o n a n e  s i ł a m i  k r a ­
j ó w  e m L Pożądane więc w tym celu jest organizowanie 
własnych przedsiębiorstw budowianych, mateiyalowyek, 
transportowych przemysłowych, niezbędnych do pra­
ktycznego przeprowadzenia odbudowy."

Obok pomocy z zewnątrz samopomoc, obok „od­
budowy" — „samoodbudowa".

Ponieważ Galicya jest krajem rolniczym, straty 
przeto w rolnictwie wynoszą lwią część strat ogólnych. 
Dlatego tei, Ile razy się mówi o odbudowie kraju, 
w pierwszej linii uwzględnia się rolnictwc. Zresztą dzi­
siaj, kiedy o wyżywieniu i armii i ludności cywilnej 
jest ciągle mowa, znalazło się rolnictwo naraz pod o- 

! pieką wszystkich, nie zatem dziwnego, te każdy uważa 
! się za. kompetentnego do udzielania rolnikowi rad zbą-
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wieimycH, Do tego tragikomicznego tematu pomacamy 
•jesiczo....

Braki sprzęźajn, któremu & 1 ł  armia starała się 
yf miarą mcżn.cóci zaradzi ó* ale został usunięty i nie 
prędko zapewne temu brakowi się zaradzi. Brak robo­
tnika jest takie złem, które trapi n&aąe rolnictwo,,

Ażeby ratowaó je, wdrożone u nas wielką akpyę, 
zakupiono wielką ilość maszyn, które miało umożliwić 
gospodarką na roli. . ' ■*

Przed wojną Galioya miała potrainą, jakkelmoŁ 
bardzo niedostateczną, Ilość nuszyn rolniczych, Wykaz 
Zakładów ubezpieczeń robotnikóiar od wypadków no­
tuje: ,

młocami parowych lir -5
młocarni konnych 7075
sieczkarni jiarowychi 20(3
sieczkarni konnych 4039
żniwiarek i kosiarek 1134
śiewników 1900 i i. 4.

Nie uwzględnione tu proste narzędzia, jak pmg, 
brona, spulchnia cz, walec i t» <3-, których liczba musiała 
być chyba znaczna, jeśli uwzględnimy, że Galica* ma 
3,799.878 ha ornej ziemi, prócz tego zaś 875.043 na łąk 
.108.818 ha ogrodów..

Jaki jest stan obecny, trudno osądzić. Faktem jest-, 
że c. k . , Namiestnictwo wydało^na maszyny rolnicze 
pokaźne kwoty. Stanowisko włauzy jest _zupełnie słu~ 
szne. Odbudowując bowiem rolnictwo, musimy dać rolni­
kowi maszyny. .

W czasach pokojowych wybór maszyn był swobo­
dny. Wielkie fabryki zagraniczne i austryackie dostar­
czały żądanego towaru w tak różnych odmianach, że 
rolnik mógł sam, czy też idąc ża poradą fachową, wy­
brać dla siebie rzecz najodpowiedniejszą. Wojna, zmis- 
niła wszystko. Rolnik musi za bardzo drogio^ pieniądze 
brać to, co mu dadzą. Powstały nowe „firmy".

Ludzie, którzy zajmowali się całkiem czem Innem, 
zo-ryentowawszy się, że Galicja stała aię doskonałym 
odbiorcą wszelkiej lichoty, rzucili się dô  fabrykacji, do 
naprawek i do handlu maszynami ro mi czerni. A ceny 
wojenne, chociaż potwornie wysokie, mają się podnieść 
znowu o 80 procent! Lichwa taka ni czem nieusprawiedli­
wiona podrożyć musi koszta produkcja rolnej, a to odbi­
ja się znowu na konsumencie, albo też stanowić będzie 
wyłączną stratę rolnika.

Czy ten stan rzeczy zmieni się na lepsze? Przede 
wszystkiem należy przyjąć za. pewne, że interesowane 
firmy, przyzwyczaiwszy się do „wojennego towaru", 
nie łatwo powrócą do solidnej robotyŁatw e i wielkie 
zarobki zdeprawowały ich zanadto, ażeby można było 
przypuścić coś podobnego.

Jeśli zatem rolnik ma mieć naprawdę dobrą maszy­
nę lub użyteczne narzędzie, a nie przedmiot zgoła nieu­
żyteczny,'walający się.po obejściu, 1-ub leżący bezczyn­
nie w rupieciarni, należy stworzyć rzecz nową w Galicji 
i dać krajowi fabrykę maszyn rolniczych. Czy to będzie 
dziełem „odbudowy , czy dziełem „samoodbudowy" 

kraju, nie przesądzam, poprzestając na samem skonsta­
towaniu faktu, iż fabryka taka leży w interesie rolnictwa
i całego kraju.

Wolno wierzyć, że ludzie stojący u steru pomyślą
0 tem sami i uznają, że zachodnio-austrynccy fabry­
kanci dość już zarobili na nędzy galicyjskiej i że na­
szemu rolnictwu należy się taka rekompensat#!. Jest 
bowiem nieodpartą prawdą, że dalsze pourywanie na­
szych zapotrzebowań u obcych pogrąży nas w jeszcze 
gorszą ruinę ekonomiczną.

Czy finansowo rzecz taką można łatwo przepro­
wadzić? ,

Przyjmując, że założenie fabryki maszyn rolniczych 
wvmagaloby jednego lub półtora miliona koron kapitału 
zakładowego,' widzimy, że sprawa leży w granicach mo­
żliwości. Sini om też twierdzić, żo fabryka taka obliczona 
na z.ysk i prowadzona fachowo ma wobec ogromnego
1 stałego zapotrzebowania maszyn rolniczych w Galicji 
zupełnie pewne i trwałe warunki powodzenia. Najważ- 
niejszem atoli będzie to, że uwolnimy się od tandety, u- 
niezałeżnimy nasz rynek maszyn rolniczych ód obcych 
i dołożymy wielki kamień do tych fundamentów'-, na 
których wzniesie się ginach odrodzonego kra ju.

A może będzie to spełnieniem jednej z tych myśli, 
jakie tkwiły w nas przed wojną, a teraz śpią utajone?

Dr T. M. Gologusski.

czną składki, ofiarowywane na cele K. B. K,, Jałto wy­
raz uznania i wdzięczności za artykuły w jej spr&wA 
publikowana w niezależnej i uczciwej prasie.

Ala, gdy się a zadowoleniem stwierdza, i*  manife­
stujących w ten sposób niezadowolenie z uchwał, coras 
więcej przybywa, * pownian zdziwieniem, i przygnę­
bieniem widzi się, ie składki przysyłane są przeważnie 
bezimienni*.

Rada* Idący za wola prezydenta jawnie *w© głesy 
oddali i nie wstydzfil się praca t© dać dowodu, że ztbV
dzJU wyborcy, któiay & ufnością oddali ii 
rząd mla-sta. A  Indzie, zacni, dotknięci d*> żj

ua w  ręce za-
żywego uchwa-

Wielki festyn w Parka Jordaaa. Da Gglauonyoh juł
atr&kcyj na jutrzejszym fetóynla przybywa jMkoss jad** »
mianowicie będą wylosow&ae cztery akwarele, ofiarowzae 
na ten ceł przes pp. Mąezyósklega, Rotroweklago I srch,
Zawlejskiega.

Pogrzeb 5. p, Tomasza Sołtysika, Wczoraj popołudniu 
oddano estatnlą posługę śp. Tomaszowi Sołtyttknwi, zislu- 
żonemu dyrektorowi gimn. Śeblaskhi®*. O goda. 3 wynled*--

r
8 sierpnia 1914 r., gdy na ziemi polskiej * aSf® p^ssib 
dźwignęliśmy zapomniany dawno sztandar ^
go, w obrocie Ojczyzny stającego do beju. Gdy®

ne oktytą

daićt
Bezimienność da sią chyba usprawiedliwić tem, że 

nikt nia chciał wystąpić Jawnie pierwszy. Bo niezawo­
dnie brak podpisów obok kwot Ekłsdauych nia wynikł 
a obawy, że wyrażający niezadowolenia będą odę-ss- 
bnisni, * -

 ̂ Skoro zań początek już zrobiony i pierwsze słowa 
protestu padły, trzeba i^aieęznió, aby składki, choćby 
n'9wyscMs, były najliczniejsze i bezwarunkowa —  
imienne.

Nazwiska —  być może — wywrą wpływ moralny 
i na obdarzonych i skłonią ich do zrezygnowania z ko­
rzyści, jaką im uchwały Rady źle przez społeczeństwo 
przyjęte przynoszą, albo też może skłonią radców nie­
obecnych na pamiętaem posiedzeniu do zażądania re­
wizji uchwał.

W nadziel, ie te słowa zachęty znajdą odgłos w 
społeczeństwie, składain 50 koron na cele K. B. K,

Prot, Dr Stefan Jenty*.

Kalendarzyk kościelny. Dziś w piątek śi. 'Julianny i He­
leny. Jutro w sobotę ii. Juliana 1 Tekli

Kr.ifnilarzyk astronomiczny. Wschód słońc* rozpoesnie się

6tro o godz. 5 m. i*8; zactod przypadł o godt. T min, 8S. 
ługość dnia godzin 14 min. 20,

.v?emu w?
; ,, rwsze występy radców miastu Krakowa po po­

wołaniu Kudy na nowo do pracy nie spotkały się w 
społeczeństwie z uznaniem. Uchwały Rady, a właściwie 
uchwały mniejszości, skoro uu 103 radco 
za wnioskiem prezydenta o przyznanie jemu i jego rodzi­
nie emerytury — zaledwie 47, wywołały nie tylko wśród 
mieszkańców Krakowa, aia w całem społeczeństwie 

potokiem eciui, w których coraz śmielej i głośniej od­
zywa się ton krytyki i potępienia. Taksamo przykre 
wrażenie zrobiło przyznanie wysokich wynagrodzeń wi­
ceprezydentom, którzy są właściwie w zarządzie miasta 
zupełnie zbyteczni jako płatni urzędnicy, skoro władzą 
urzędującą jest Magistrat.

Radcy miejscy, powolni życzeniom prezydenta, 
którzy snać nie pamiętali, że nie są właścicielami miej­
skich funduszów, lecz odpowiedzialnymi przed mieszkań­
cami miasta szafarzami, podlegającymi także i nadzo­
rowi najwyższej władzy autonomicznej, — znajdą w 
głosach oburzenia publikowanych w „Glosie Narodu" 
także i przestrogę, że i w samowoli niebezpiecznie je3t 
przekraczać pewną miarę.

Marszałek kraju i Wydział krajowy i podczas woj­
ny nie zrzekli się chyba prawa i obowiązku kontroli 
nad gospodarką gmin miejskich i wiejskich i niewątpli­
wie, nie czekając na protest obywateli miasta, zagro­
żonych noweiń obciążeniem, rozważają, czy nie czas 
już na wkroczenie Władzy nadzorczej, tem więcej, że 
dają zezwolenia na obciążenia miasta wysokiemi i dro- 
giemi pożyczkami. Z kontrolą chyba trudno dłużej się 
odciągać, gdy na posiedzeniach krakowskiej Rady miej­
skiej mówi się o pustkach w kasie, wyraża wdzięczność 
za pomoc z funduszów państwowych i równocześnie 
uchwala wielkie wydatki stałe, niotylko zbyteczne, ale 
wprost kompromitujące,

Do spełnienia tego, ustawą nałożonego obowiązku, 
zdają sie. wzywać naszą na wyższą Władzę autónomi-

K raków, 18 sierpni* 1816.
Dokuczliwe skwary wywołują straszne zapachy wśród 

wązkich i nieekrapianyeh beczkowozami ulic mlaata. Cza­
sem „Smok“ się ukaże w tomem jak w czasie pokoju towa­
rzystwie, gdyż dawnych przybranych w Uberyę magistracką 
znosicieli śmied zastępują ich córki i siostry % Ludwinów* 
i Krowodrzy. Wynędzniałe ich twarze zdradzają dłuższy 
pobyt w pensjonatach Chocenia i liboicy . Spełniają ©u* 
niemniej obowiązki zamiataczek ulic, załatwiają tą funkcję 
na sucho, ku utrapieniu przechodniów, duszących się jak 
one gryzącym kurzem ulicznym. Dopiero w godzinach wie­
czornych ożywiać zaczyna się miasto. Wszystko dąży pod 
cienisto korony plantacyjnych kasztanów, zalega ławki 1 
krzesełka, jak niemniej stoliki cienistych bulwarowych 1 
i plantacyjnych kawiarń Często słyszy «ię śpiewne głosiki 
Lwowiacek i Stanisławowianck, dążących z falą uchodźczą, 
która zatrzymuje się po drodze na krótki odpoczynek.

Y7 id zimy pomimo skwarów przepowiednie zbliżającej 
się jesieni, jej flora występuje w całym przepychu, zazna­
czająca się panowaniem ćalij i gieorginij, złocieni i astrów. 
Pod nogami szumieć zaczynają złowieszczo opadające liście, 
a w powietrzu fruwa puch i snuje się srebrzysta przędza 
„babskiego lata".

Dzienniki wieczorne, przynoszące komunikaty z pola 
walk, cieoźą się wielką pocsytoością, rozrywane są wprost 
po kawiarniach i skwerach. Czasem słyszy się wojenny k le­
kot obuwia, zaopatrzonego w drewniane podeszwy i obcasy, 
wytwór krajowy cieszący się olbrzymim zbytem wiród bie­
dniejszych warstw ludności.

Niefortunna uchwała Rady miejskiej w  sprawie emery­
tur i pensyj prezydyalnych, przyczyni aię do zebrania, fun­
duszów na cele humanitarne, która pod wrażeniem artykułu 
„ G d z i e  w s t y d?“ , coraz rejniej napływać poczynają, a 
co jest zarazem ostrzeżeniem, aby zbytnio nie przeciągano 
struny przyzwoitości i liczono się z głosem opinii publicznej, 
umiejącej rozróżnić co przyEtoi a co nleprzystoL

Omawianą jest toż żywo w mieście kwesty a nominacyi 
kierownika „ B a n k u  d l a  m i a s t " ,  zastanawiano się, ja ­
kie względy zwyciężą: czy zasługa, praca, uzdolnienie do 
kierownictwa będą brane w rachubę, czy też względy polity­
czne,

Sądzimy, że nad tem pomyślą 
ci, od których zależy polecenie i przedstawienie odpowiada^ 
jącego tym zadaniom kandydata. Kwestya powstania „Kra­
jowej składnicy aprowizacyjuoj" i czy nią ma być Wojenna 
Centrala handlowa wraz z Milesem IV. jeszcze formalnie nie 
została załatwioną, lecz jest już prawie postanowionem, że 
tak bedzie.

Z miesta.
Urodziny cesarskie. Wczoraj jako w wigilię 87. rocznicy 

urodzin Cesarza już w godzinach popołudniowych rozpoczę­
ła się dekoracya miasta. Flagi o barwach pa tratwa, narodu 
i miasta wywieszono z gmachów rządowych i autonomicz­
nych, ozdobiono niemi bramę Floryańska i Barbakan, w 
Rynku oraz aa ulicach Flory arniki ej, Sławkowskiej, Szpital­
nej, Grodzkiej i wielu innych poza plantami zaczęły coraz 
liczniej powiewać barwne flagi O godz. 8 1 pół przed od- 
wachom w Rynku głównym uzy orkiestry wojskowe z lam­
pionami odegrały hymn państwowy, poczem rozeszły się, 
grając marsze po ulicach miasta.

Między deput&cyami, które z okazyi urodzin cesarskich 
złożą jutro życzenia na ręce p. Delegata c. k. namiestnictwa 
obecni będą z ramienia Biura prezydyalnego krajowego Sto­
warzyszenia Czerwonego Krzyża: książę Adam Cz&rtoiyski 
i radca dwom Józef Horoszkiewicz.

uczniów pod kierownictwem pref, Orsteclt*. odśpiewaj pLźft 
żałobną: „Duszy ce rzuca", poczeaś sahral glas pierwszy 
mówca żałobny inspektor Dr Majchrowicz, który żegnał 
Zmarłego imieniem Rady szkolnej krajowej, podnesząG Je­
go zasługo na polu szkolnictwa. Imieniem gimnazjum So- 
Eieskiago przemówił serdecznie r. szkolny proŁ A. Mazanow- 
fM .przypominając niezwykła zalety Zmarłego jako dyrekto­
ra oraz jego miłoćć -do młodzieży. Imieniem młodzieży że­
gnał ukochanego dyrektora abituryeni Jaworski, imieniem 
Tow. ■ naucz, szkól wyżEsyeh proŁ Bykowski zeLwowa. •— 
Wrewd* . żegaal* .tgasleflt znakomitego pedagoga imie­
niem krakowskich żeńskich zakładów średnich ?>. 'Nierówna, 
Bo mewach ruszył kondukt żałobny, prowadzony pnie* X. 
biskup* Nowaka w otoczenia Resńego dudmwk.nsi \va świe- 
ckiega i zakonnego, Ż» trumną oprócz najbliższej' rodziny 
postępowali: delegat Dr fedorowióa, wiceprezes Akademii 
Um. Dr.Fryd, Zoll (Ben.), wiceprezydent Rady szkolnej kraj. 
Dr F. Zoll, prof. Kaz. Morawski, pref, 7,oś, prof. Dr Brze- 
sińflki, prwydyum m. i gTonem rodnych, członkowie Rody 
szkolnej kraj., r. nam. Kowalikowaki, obecni w Krakowie 
dyrektorowie 1 prof. szkół średnich, dyr. policji Dr Bro- 
szkiewie*, liczne zastępy intoligencyi, młodzoży gimnazjal­
nej, obywatelstwo. Po odśpiewania przez duchowieństwo e- 
statnich modłów słożono zwłoki na wieczny spoczynek.

Zwołanie Sady szkoln;]. J»k ślą dowiadujemy, dzięki 
usilnym staraniom nowega wiceprezydenta R&dy szkolnej 
krajowej, Dra Fryderyk* Zolla, juś dnia 23 h. m. zbiorze 
się po ras pierwszy po dwóch latach Rada BskeJ.ua na po­
słodzenie pod przewodnictwom p. namiestnika Eksc. DOlo- 
ra, poezsm będą obradować wszystkie trzy Jej sekeye pod 
przewodnictwem wiceprezydenta Dra Zolla. CaJs społeczeń­
stwo nasza a wielką radością dowie *fę o tym fakcie, te t* 
waźn* jdaoówk* społecznej pracy, dzięki nowemu wicepre­
zydentowi znowu obejmie eter rsądów-maszege szkolnictwa, 
ie  fpobaeaeńfliw* r e p r e i e n t a n o l  będą mogli mwwu 
głos z&Waó w sprawach kształcenia naszej młodzieży.

„Gio-» Narodu" bojkotowany prze* gminą miasta Kra­
kowa. Jak wiemy, w zarządzie gminnym zftąjdhje się Gt- 
zownia i Elektrownia, przedsiębiorstwa przemysłowe, WT-. 
magająoe reklamy .której nią zaniedbuje zupełnie słusznie 
gmina, jako przedsiębiorczynl, Wyjątek stanowi jedynie 
„Głos Narodu", aczkolwiek z punktu, widzenie handlowego 
i. J. poosytnością swą wielką zupełnie na to zasługuj*. ■— 
Fakt ten podajemy jako jeden * drobnych obrazków ko­
rupcji, karę, którą wymierzono wydawnictwu za krytykę, 
jaka się czasem znajdzie na szpaltach naszej© zbojkotowa­
nego przez gminę pisma, odnoszącą często no żądany skutek.

Ś. p. X. Juihisz Drohcjowskl Rada Źawiadowcza To­
warzystwa Strzelców krakowskich zaprasza P, T. Członków 
do wzięcia licznego udziału W oddaniu ostatniej pocługi śp. 
X. Juliuszowi Drohojowsklemn, długoletniemu, kapelanowi 
Towarzystwa. —  Obrzęd pogrzebowy odbędzb się w piątek 
dnia 18. b. m. o godzinie 8 popołudniu z domu żałoby przy 
ulicy Kolelek L. 12. na miejsce wiecznego spoczynku.

Wezwanie pospolitaków. Na murach miasta rozlepione 
rozporządzenie wzywające pospolitaków ur. w latach 1898, 
1895, 1864, 185S, 18S9, 1SS8, 1887,1886, 1885 uznanych i*  
zdolnych przy ostatnim przeglądzie wojskowym, aby w dniu 
2 sierpnia stawili się w komendach usupelniającyeb pułków.

Nieauaae rzeźby Wita Stwosza. Pod powyższym tytu­
łem p. Ludomir Benedyktowicz wygłosi odczyt dzisiaj w pią­
tek o godz. 6 popoŁ w hotelu Francuskim, Odczyt urządza 
Tcw, numizmatyczne.

Z Polaki i ta świat*.
Ze Lwowa. W  „Gazecie lwowskiej" czytamy: Na pod­

stawie infonnaoyj, otrzymanych x miarodajnych sfer woj­
skowych, uważamy za pbowiązek przestrzedz ludność mia­
sta Lwowa, aby niedorzecznym pogłoskom rozsiewanym nie 
dawała wiary. Sytuacja wojenn* —  jak się zresztą można 
przekonać z  urzędowych sprawo wiać <—i nie daje zupełnie 
powodu do obaw.

Od kilku dni krążą wśród publiczności lwowskiej nie­
sprawdzone a trudne do wiary pogłoski na temat sposobu, 
w jaki dokonaćby się miała ewentualna ewakuacja. Pra­
gnąc przyczynić się wedlp źności do wyjaśnienia etanu 
rzeczy, zwrócili się przedstawiciele prasy lwowskiej do #fer 
miarodajnych w tym wypadku, skąd otrzymali informacje, 
w wysokim stopniu uspokajające. Czynniki t* (twierdziły, 
że władze zdają sobie zupełnie sprawę z konieczności utrzy­
mania normalnego toku życia w mieście, czego zreiztą wy­
razem były okólniki ministerstwa obrony krajowej, zezwa­
lające na pozostanie reklamowanym nawet na wypadek e- 
wakuacyl miasta w razie, jeśli ich obecność konieczna jest 
dla podtrzymania normalnego toku życia w danej miejsco- 
mości. Zarządzenia, które dały powód do powstania owych 
niepokojących pogłosek, odnoszą się wyłącznie do miejsco­
wości, które znajdują się bezpośrednio na linii bojowej. Sfo­
ry fachowe uważają jednak taką sytuacyę dla Lwowa za 
wykluczoną.

Wczoraj o godz. 12 w południe nastąpiło otwarcie ku­
chni wojennej dla intcligencyi, zorganizowanej staraniem 
komendanta miasta generał-majora Rimla w gmachu Do­
mu akademickiego przy ul. Senatorskiej. W ogromnej jadal­
ni Domu akademickiego ustawiono szereg stołów', przykry­
tych białymi obrusami. Przybysza wita miły widok doniczek 
z kwiatami, obficie rozstawionych na stołach. Oprócz publi­
czności, która licznie tu przybyła, byli też na obiedzio: ko­
mendant miasta generał-major ltiml z adjutantem rotmi­
strzem Schmidtom, komisarz rządowy starosta Grabowski, 
rektor Uniwersytetu radca dworu prof. Twardowski i tn. 
Zarząd kuchni wojennej przygotował na pierwszy dzień 100 
obiadów. Liczba wydawanych obiadów będzie jednak w 
miarę zgłaszających się osób powiększona. Obiad składa się 
z zupy, mięsa s kartoflami, jarzyny i kawałka chlśfc i jest 
sporządzany pod codzienną kontrolą lekarzy wojskowych. 
Administracyjną stroną rozdzielania obiadów zajmuje się*ko­
mitet pań, do którego należą: Juliuszowa hr. Tarnowska 
z córką Heleną, hr. Smorczewska i Róża hr. Skarbkowa.

Z Legionów. Dnia 6 b. m. wydał bryg. Piłsudski nastę­
pujący rozkaz dzienny, datowany z osady 

„Żołnierze!
Dwa lata minęły od pamiętnej naszemu sercu daty,

W assea szedł w pole, zdawałem sobie jasno "adrmmnych przeszkód, któro nam na drodze stają. . 
wadzal Was z murów nieufnego w Wasz# ^ u 
gdym wchodził z Wami do miast 1 miasteczek i ̂      _        _

g ,^ « . L M  ^ . . j   ___ ^widziałem zawsze przed sobą widmo upiorn*,
wieńcami tnitrmę a kapRoy casłsttainej, chÓi grobów ojców I dziadów •— widmo tołriei** w

Czy takimi zoataniemy w hlstoryi, czy-p9 n*8 z 
jedynie.^

krótki płac* niewieści 
i długie no ca* rodaków rozmowy 

pokaże przyszłość. My obecnie, stoją* w 
obrony skarb, któryśmy bezsprzeczni* zdokyA 
walkach krwawemi onarami żołnierze 
wyrwali nienawistnym losom to, czegoimy n® S1*®" i 
wychodząc na wojnę —- honor żołnierza potski0?^  , 
bitność i wewnętrzna dyscyplina nk  podtog* j®* 
dnej wątplłweśoŁ

„Dopóki stoję n* Wwaem czełs. będę brctdł 
go, ni* cofa ją* się przód żadną oflmrą. togo, CXi 
wbusaością i co oddać tautóray w c*łcwdl nlsa*' T**
szym następcom —  nzetejo honor*, żołnierz* ^  0 4  
go tei cd Was, żołnierz*, s całą surowością wymaśyT 
w ogniu na polu bitwy, esy w obcowaniu % otoe**w*\T *f 
cer- j żołnierz ma się zachowywać tak, by w . 
szwank nie narazić honoru munduru, który n°^j „zrO*  
sztandaru, który na* skupia. Ofiary krwawe, c*X bc^  
we, gdy trzeba, muszą być w tym celu zteżo®** ^  J#* 

„Dwa lata minęłyd Losy ojczyzny naszej ^
czczo' Niech ml wolno będzie wam 1 sobie łycs jA  
kas mój następny w Daszą rocznicę był odczytany ^  
poiskiemu żołnierzowi na wolnej polskiej ziemi"- jp

„Mlttagozeitung" z dni* £ si^pnia b. r. non 
ty kuł pod napisem: p o lsk ie  Legiony", gdsł*
„Grube tomy trzebaby spisać, aby akreślić sławę  ̂
nów\ Kiedyś to się jessezo starde, kiedy z a n o t u j* ^ ! ’ 
księga współczesnej wojny czyny Logionów— RtoóyTjg, 
słysselltmy, że stały one dni całe w h u ragan ow y® ??^  
że oparły się dziewięciu rosyjskim dywizjom  kawal^T*’ 
re prawie całkiem zniszczone zostały... Polskie L e^ 05 
ły odwrót osłaniać. Przemoc rosyjska szturmem r*®3 
na rrl*. A i do ostatniej chwili trzymali się dzielni*. D*i 
ści polscy gin*, lec* nie poddają się— Ta jednak Jed"’'“J j j  
ko *pit od z wielkiej wojny... Legiony polaki* tą lflw 
honoru", 1

Nbwe szpitale Kraj. Stow, Czerwonego Krzyż*- 
Kraj. Stow. Czerw. Krzyża w y stą p  z projektem 
nia nowych szpitali rezerwowych a mianowicie w 
caoh 1 w Suchej. W sprawie tej toczą się obecnie 
nia t władzami wojskowemi.

Zakaz bicia drobiu aa Litwie. „Kownoer Z tg" *
£10 donosi! N* podstawie rozporządzenia polioyjnogć P jj, 
adrainistracyi niemieckiej dla Litwy eo do ograniczeni*?^ 
Bumpcyi mięsa, zakazano, ja* ogłasza naczelnik P°*7jy 
miejskiego, błcia drobiu oraz spożywania i sprzed*^ _uk 
sa z drobiu. Wyjątki dopuszczone są za pozwolenie® 
scowej policyŁ Przekroczenie karać eię będzie grzy^1® 
6006 marek lub więzieniom do 6 mlecięcy. ..ją

Wykryci* antorów płsns podburzających W 
„B eri Lokalanzeiger" donosi, że wykryte kilka 
pism anonimowych, nawołujących dó wywalczeni* 
środkami gwałtownymi. Pisma drukowane w małej 
ni na Oranie»t?„ gdzie zwykle wychodził organ auarchi^G| 
„Dee froie ArbeitoF1, Aresztowane redaktora berliń**"™
biur* .prasowego Eocyaiao-demokratyw,uego i 

To w, wyborczych sooyalno-demc-kra:
sekret^J;

-  —r----- - — ■ ■ - '• ̂  ——. — -1— - v . . u . i.-ti■ « ' y c i  ..A
Eerlinis J okolicy. Aresztowani stoją na gruncie ^  
wspólnej pracy. ,

Markiz de Segour, członek akademii francuskiej) *
W tych dniach w Paryżu.

Geneza wierzeń w bociany. Szwedzki uczony ® 
Schittor zamieścił w jednem z pism ciekawe spostr®6* ^  
o tak rozpowszechnionej wśród ludu wierze w boclanf-*^  
zaznacza, przesąd ten powstał najpieiw w p o łu d a ić ^  
Niemczech, stąd zaś rozszedł się po całym prawie  ̂ ig fi 
Jak silnie wiar* ta zakorzenioną jest wśród ludu, 
togo fakt obawy przed zabiciem bociana. „Kto zabi j * j j  
ciana, sam umrze wkrótce, albo jako kara za to, — ^  
będzie wyłącznie nieżywe dzieci". Ponieważ bocian 
kiem wodnym, powBtało przeświadczenie, te przynosi 
ci, które znajduje w szuwarach, źródłach i moczarach*

to utrwaliła się zwłaszcza w obszaTach połudnl°^ ,(
!an mJoet mo nnnr.t  ______

ra w
Niemiec. Wiele miast ma nawet swe specjalnie m  
„Studnie z dziećmi", jak Bruksela, Halla, "Zurych, 
itd. Według powszechnego przesądu, mało dzieci pozo^zj 
w tej studni pod opieką pięknych młodych nimf, h*6 £  
Matki Boskiej. Ponieważ dawniej w wierze starog0®*?^ 
skiej woda uchodziła za źródło każdego życia, łatwo s° ^  
wyttómaczyć, skąd pcchodzi coecny przesąd. Dziś j9®*^ 
w licznych źródłach i studniach starożytnych znaleść 
wrzucanych tam jako ofiary dla uzyskania potomstwa. ™  
też jako znak podziękowania za doznane mactorzyńst^*

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Z Poczty. Dyr. poczt komunikuje: Wedle ren krypta 16 iM 

sterstwa handlu z dnia 0 sierpnia br. dopuszczone dotąd P ^
ki towarowa nor) rlnłurłir.aaAw-mj  -------1----- : ._ i . do

55; 61;
81;

30, 43, 44; 46; 48; 50;' 51; 54;
74; 76; »8; 79; 80; 80; 80; 88; o»; su; 
100, 102, 108; 104; 105; 106; 109; 110
118; 125; 133; 1S8; 145; 146; 148; 165;
176; 177, 178: 179; 181; 182; 183; 184;
195/33; 195/111; 200; 202; 204; 207; 208

62; 64; 65; $
92; 94; 95} ftm j; 
117; 117/E,
1(56; 167; 17L toj) 
185; 186; 188; Jtf} 
209: 210;
228j 224; 22|

‘  252; 253) c^;
279; 280; fJR  
822: 323, Tj;
8575 w£1

214; 215; 217; 218; 219; 220; 221; 222;
228; 280, 281; 236; 237; 288; 239; 242; 250;
259; 263; 266; 268; 269; 275; 276; 277 278
304; 306; 307; 810; 811; 812; 316; 320 321
831; 383; 835; 339; 840: 850; 854; 855; 850 w „  -
340; 850- 854; 535; 356: 357; 858; 359; 860; 44i ; 444/H; £4i/$  
508; 610; 611; 512; 5i4; 515; &16; 617; C00: 601 6Oft 
604; 605; 607; 008; 609; 011; 612; 613; 61<f; 615: 6 3 0 ^  

Podziękowanie. Na cals walki z alkoholizmem c 
w tych dniach na ręce prezesa Zw. „Eloutcrra" w Kr*VLi>ł 
ul Karmelicka L 21) prof. Jan Mazur kwotę K 12, *e%t* 
w jego klasie IVa IL gimuazyum w F.zeszowie. Zw. 
skłaoa za ofiarnośó publiczne podziękowanie po

Sź na ławie ezkolnej myślącej młodzieiy, jakoteż goeP 
asy prof. Janowi Mazurowi za gorliwe szerzenie idei 

neneyi Oby czyn ten znalazł wielu naśladowców,

«i

Odznaczeni*
iaiono najwyższe 
eznJkoza Edw. Ziarce

w  *1*w obronie krajowej. Cesarz zezwolił *W"
! pochtfalne uznanie: rezerwowym 
arce z 17 pp. w komendzie iednel t  Tgf*0

Największy wybór aparatów kościelnych
jak: Ornaty, Kapy, Datmatyki, Baldachimy, Stuty, Sukienki, Chorągwie, Sxta*- 
&lrJ ’ K£ UchY* Puszki,. Monstrancye, Lichtarza, Żelaza do opłatków, Koosi®« 
JlJfef, Kw esn kl Adamaszki, Brokaty. Aksamity, Frfzle, Galony. --------



400, »$L6$ 1O*01RP 8 M  19, Sf-rpofr i m  role* Sfc. 3.

tf I F r y 3 . Bergerowi w >1 pp.j Wiktorowi Gromadę* 
-» '• .PIM sasłuiboweaiu pornosafkowi Dr Augustowi Plodrorn 

]eiBy® a batalionów strażniczych posp-Jltag© rustsoi*) re- 
w owym padpomcznikom TcsaizOwi JarosłAwskleifiU i  18 

5v *  1 p. strzelców krajewreh Mikołajowi KajetaaowioMWi} 
• t r u d o w i  Scheerowi, Antoniemu Chrseżesówl W 23 pp.j Leo-.

Wójcickiemu w “8 o. haubio polówyeh oba kra?) JÓ*«?o- 
tauykowskemu w oddziała robótaicK^m jeńców wojennych 

EfeócćP* * Narolowi Abrr-JiauiowMOwi w otidiiale robotniosjrro

kpytor*^ pospolitego ruszenia “ tafanowi Bolesławowi ł n 
Ryp® u cc jadrw] i komend obwodowych; nadać z l o t y  kr ty lii  r “ “ ”  jecincj z uomenu uuwuuuw>iu, „  4 , '

ató ra wstedze medalu waleczności podporucznikowi ratliun- 
P ^ ’5!!ptl pospolitego ruszenia Alfredowi SmoliAskiemtt w pułku 
^darret-ryi pcspoliiegi.i ruszenia.

■ *> _
. Składka. Z? ni aa t wieńca na trinnn̂ j Ł p« LiobrJa Frą©<-

rodzina Warzeszkiewiotów składa na K, B, K.
Ôron Ł0.

igyc  ̂ ... j-jwwsLrcâ ~iŁ£«fe»sw~i»'‘dP|

Biuletyn niemiecki.
Bęrlkj dais iSL MWer** 1513. 

Wielka główna kwatołi donosi £łi* U i tóersaSw

Z?e!icd«s! terer.. •
Ogień nieprzyjacielski osiągnął ES zachód ©d W ci­

ę t e ,  indzie* nad kanałem La Basss© 1 na pohAfota 
iligjrg czasami wltlką gv?2liW Botii Jut rano odparto 

®-ae anrjakkJe ataki z linii Ovttf«rą—P wiere?# | s«  za- 
*fcód od la?a Fooreaus. Wiocrorans po jak najdlnl*j8sym 
®§®*u pr^gotowawczyni AsgHsy poszli do astkrnw bar­
dzo giiaczuffiajd aiłEtal między PozJare* a foaent Fan- 
r®*i:x5 r,aś Francuzi między' GuiCemont a Scnimą. Sztsna 

rozbił się, podnfenie jak kilkakrotni© powtarzana 
atakl w nocy, po stronią Srane uekfoj pięciokrotna. Cz«-

irotika nieprzyjacielskiego, która wtargnęły na za- 
SSód łasa Foureaus i na południe od Maarepaą, zosts- 
}y ponownie Odrzucone. Straty nieprzyjaciela są wielkie.

południe, od Sonutry walczono w okdKey Felloy. Tu­
łaj Francuzi usadowili fdą w naszych najprzedniejszy'*!’ 
r0ii?a;jj -w szerokości około 500  metrów. I'3 zachód 
stamtąd f koło Estrses stłumiono ojtlcni ża ro w y m  
Próbę ataku nieprzyjacielskiego w Iesia Cbapiłrea. Na 
Mela punktach frontu nie udały się francuskie przed kę- 
*£ięcla patrolowe.

Wschodni terea.
Front Rindenkurga: _

-  / Gwałtowne, aż do nocy trwając* ataH *-osy]»k3e 
W  odcinak BatkW—Harbuzów (*u aactóuł od Załozioo) 
łost-,ly ciparte, ' ^

Front crcykoiąrfa Karotal
Uderzenia nieprzyjaciel* na fólast1*? Dniestru pod 

^oustefcabami 1 Koóczakaad takie wczoraj
^m aem i. Wzięto 134 jeńców. W Karpatach ttjMo 
^ęórze Stara Obczyna (na pólnco od Kapol*),

Befkański teren.
Na pnladułowy zzckćd od lorlct* Fsj-aa o d f l t Ą  

przednie wojsks k^J^rUda oaó-.aiy pieprzyk
cielakie, któro próbowaiy wtwgnąd od strony D&idzr=£ 

Naczclnj kiarcwŁiciwo eririt.

Wydarzenia na morzu.
U icdeA. (B. kor.) W odpowiedzi na nisprzyjadeb/de 

-5teki lotr-icze na ri Tir&st nisza fickodra tamolotów w 
^ c y  z 15. na 17. bra. zaatalrowala Wenecyę. Obrzucone 
Zdatnie clęikiemi, lekkiemi i palnemi bombami dwo- 
**«c, magazyn, arsenał i wojskowe ^bjckty. Uzyskano 
^iele celnych rzutów, które ^T /d aly  wielki polar w 
Magazynach kolejoy; ycli.Druga esksd.a zaatakowali, 

^futeczaie por. wewnętrzny Qradon jedną bateryę rad 
toloą Srczą i wojskowe ofcjekty w Mordalcone. Mi.ńo 
^gwałtowniejszego ostrzeliwania wszystkie samoloty 
powróciły nieuszkodzone.

Komenda floty.

W roczr.rcę.
-. Wiedeń. ’(B kor.) „Wiener Abendpost" * dnia 1? t. w 
Jisze; w  dniu jutrzejszym kończy cesarz Só rok ćyci“ , Do 
^^aniałego łańcucha pełnych znaczenia lat dołącza się no- 
Jfe ogniwo. Łańcuch ten obejmuje cały okres stałego, sil- 
®®6o rozwoju.
, Według sądu historyków, dzieje państw i narodów do- 

naty się y, ubiegiem stuleciu szybciej, niż w któremkol- 
Mek z porzednicłi. Buize 6zalały ponad Europą, procesy 
■Mzwojowe polityczne, narodowe i epołeczne stwarzały po- 
L^be pizesilenia. Wobec wszystkich tycL fermentów mo- 
yMchia stała mocno; silnie- uderzały fale o pokład, groziły 
.^trzilśnienia 1 niebezpieczeństwa, ale z tych ruchów, prze- 
B?tałcających świat, nasza ojcz.yznu wychodziła zawsze no- 

' '0 tyzmocniona, gdyż daleko spoglądające 1 czujnie ti oskli- 
. ® oku władcy dostrzegało niebezpieczeństwa i umiało ja 

Było tc oko szlachetnego księcia, na którego mło- 
j^c'anv bsrki złożono niegdyś ogromny ciężar trudnych o- 
^. '̂iązków regenta. Stało się to w pamiętny m roku XIX 

w dniach niepewności i zwątpienia.
..  Oc o w uge czasu cosarz i król Franciszek Józef nieustan- 
v ? ozuvul nad Austro-Węgrami. Dr. jego troDu spoglądały 

odaane ludy i oczekiwały rozstrzygnięcia, gdy no- 
®« kwestye rozstrzygnięcia wymagały. Wiedziały

>j ®> czuly, że z tego wzniosłego miejsci. wyjdzie troskliwy,
' ® eu miiości wy.ok, któremu mogą poddać z pcłnein 
jj. baniem. I zarówno jak bieg politycznych organizmów 
ńc :o umiejętnym umyłem na tern najwyższem rniej- 
o^luksamo rÓTraież i rozwój kulturalny, który i ciągu 
c^ i e g °  stulecia pospiesznem tempem przewyższył jesz- 
ą,ę Polityczny. Na lala dziecięce cesarz* pr.ypada pierw- 
Bjj , rC:*w oj kolei żelaznych i ieghigl parowej. Jakże olbrry- 
hj^ ^Łisla wykazuje Jego rząd w tej dziedzinie, jak bogata 
i }^  Opasuje kraje, których produkty przemysłowe l gespo- 
W. Zf wypełniają wozy, toczące tlę po wyrach! Powolf je-

żby w gtwranLaeh obywat ĵMełi, AJ naMalwyeŁ d*»En 
szkolnictwa kdewą dotarła w aŵ rm ewycię^ŁLa pooŁoiaw; 
państwowe budynki szkełhe tw  są cadcl ą miast, a dobro- 
Czy ans wynEJ naukr.wruh hadai świadczą a Jj-wL 6sv 
szych wytsifidt weselni,

Wspaniałe błcftosławtm! stwa długoletniego pekoja przy­
padły w udsiala aądera «w."-srt<k Do obrosty państwowej 
całośd ntał*. gotowa skn zbrejaa państwa, noklete' tm w 

ł fleoia, którydh sławą histciya dewte nskreslftk) s 
gruntowni phi/^oą uprawiSEO wyksztalcśnie wz^ystUfk 
wojskowych działów pod doś^iadezonem okiem cesarza, 
Ale chnąśona szlachetna broń miała spoczywać w pochwie 
1 tyłka pokojowej pracy d»waó trwałą rękojmię. Nigdy Ja- 
kakolwick myśl pożądliwych tendencyi zdebywwzyoh ais 
znamionowała Jdsrownłctwz zagranicznej polityki /  ustro- 
V7ęgien Bezpiecznie spoczywała moEtrchia na swych daw­
nych, historycznie zrosłych siedzibach i ze spokojem ^ y  
c'usiała tyć dla swych . udań 1 ceJów, radaaycb jej prtł" 
OpŁtrznoSÓ Lojsłsy rtosunck do wioDdch 1 nulycii państw 
określał kłenreek jaj polityki zsyrani.cznej, ale przedswssy- 
stklem opziie ea wz&jemnem r “ ifa&fu piryzolcrze s pań* 
słw jut npj ’JocH«ł*. fimdsUwiająco się jal o jeden i  tydl 
wielkich myiiów polltyU tastro rręgiereiiej, jakie nohoją 
rrądy c czart a. Dostateczne rękojmie rdaw&ły się istnie)* dla 
długotrwałego pokaja, dl? którego utrzymania jnonaroklfc 
i jej dostojńy władca w wielkcduazny 3posób zrzokail się 
bławnych wrpenirJeń domu ccsarskiofo.

Stało eią inaczej. Intrygi nieprzyjaciół, stające się co­
raz niebczpiecznicjs^emi, a które ostatecznie przez niecne 
morderstwo rażąco cię ujawniły, zmusiły Austro-Węgry 1 
państwo niemieckie dobyć miecza I srcboc przeważającej 
nawały bronić się w bohaterskich 1 ratkach. A gdy Włochy, 
mimo swych uroczystych sobowiązeń, wiarołomnlo złączy­
ły się s nieprzyjacielem przeciw Austro-Węgrom i gwaJ- 
townern uderzenim zagroziły pasmom alpejskim i wybn**. 
tom adryaiy&ldm, noaz władca i to zrządzenie losu przyjął 
z pełną ufnością w Boga. Gdyż cescrs, jako najr/yższy sts ż̂ 
honoru państwa i państwowej potęgi, dla słusznej sprawy 
powołał swa ludy pod broń, wysiał swe armie na wojnę, 
aby dla Austro-Węgier pokój na nowo edzyskać.

Ożywiona oddanie się i ofiarna gotowość ludów odpo­
wiedziały na wczwsnln cesarza i to uczuclo, opierające zię 
na najwdzięczniejszej czci, ożywiało wszystkie eero-a pod­
czas pełnych zmian cz«sów wojennych. Jnkte serdcc-idł, 
brzmiały wówczas dowa cesarza do jogo ludu:*, gdy cię 
zakończy! drrgi rok wojny, w jak ujmujący sposób driąke- 
wały one sa ofiary w krwi i mieniu, które spadły na ludnofó 
w tych straszliwych zapasach, do których zmusiło je nie­
przejednane usposobienie nleprzyjadóŁ ^foj* serce w oj­
cowskiej trosce dzieli z każdym z mych wiernych troeką, 
jaka na- nim ciąży**. Taki głos spłynął z dostojnego tranu 
do ludów 1 potężny oddiwięk wywołały te dostojne ełowa 
w duBzacb ludów. Jutro w pehipj harmonii będą ono my­
ślały o haśle, jakie prprzcdaio im w pieśni patryctycasaj 
w świeeie rozbrzmiew ało; ..firsw i miomc za naazcgo Cesa­
rza, mienie i krew ta cjczy/nę!

Komunifcal francuski.
Ffiryk (B. kor.) Sprawozdanie wleczem* k 16. sier­

pnia: Na frw id* Ś o m m j  jw  siksejn prsygotowsniu 
rrtyleryjslrienr prZesz^feay p^połaialu do ofsnzywy, 

która na północ od F a n r a p a #  przyniosła nsra aak- 
ozaą korsyńó Naeat wojska ~r łączności z angi.^lakleini 
wzięły, o s t ą  U a J ę  ni  spi  i «  a k i  c h  r o w ó w  n& 

froncie m^iej Mąooj 15G& metrów i dotarły do kCku pun­
któw drogi G n i l i e i e  c n t —M a u r e p a e .  Na połu­
dnie od Ma u r e p a  s na froncie 2 kilometrów gł<^o- 
kości SOO do 500 metrów obsadzono po bardzo grraltc*- 
wnrch a alitach wszystkie pozycy© nieprzyjaciela na 
w s c h ó d  oo  g o ś c i ń c a  M a u r e p a s— 01 c r y  Na 
południe od Eomrr.e przeszły równocześnie nssze wojska 
do ataku i owładnęły systeniem Blinie umocnionych nie­
mieckich okopów, długości mniej więcej 1500 metrów, 
na południe o d B a l l o y e n S a n  T e r r e .

lite * Przebiegała wiadomość od miejaoa do mifńscc, gdy 
połcw*  wieku dobirgał* końca, dtlś Iskra 

h “  *"5 " -aa. spieszy przez świat i od tolwarsj Bramy aż do 
* jezior* Bodens-ńego telegraf 1 telefon stangly do słu-i

Komunikaty rosyjskie.
Wiedeń. (B, kor.) Biuletyn rocjjdd z dnia 13-go 

s i e r p n i a  popołudniu: W obszerze N o w o g r ó ­
dek—G o r o d z i c z e — St oł pe e  przelecieli rdsprzy- 
janielscy lotnicy ponad nasremi lin'ami 10 bomb rzu­
cono nt. Dzaret połowy obok d woi u w A d a m o w i e  
ao km ra zachód od Miru). Niemif^ki ęcmolot, który 
przeleciał ponad N i e ś w i e ż e m ,  został zaatakowany 
przez naszego lotnika kapitana Kjontena i po krótkiej 
walce w powietrzu, zestizeiery. Lotnik został Wzięty 
do niewoli. Aparat zabrano W nocy na 11. bm. w oko­
licy Krewa,  kaznodzieja połowy mnich A n a t c 1 ao- 
stał zraniony przez pocisk wybuchowy w kolano, w 
chwili gdy wśród przeszkód drucianych wykonywał 
swoje obowiązki kaph ńakie przy umierającym ocho­
tniku, który wrócił z nocnej patroli. Nad górnym Se­
r e t e m wojska generała Sacharowa. rozszerzają dałej 
swoje sukcesy. Wydarły one nieprzyjacielowi szereg 
obwarowanych stanowisk i osiągnęły linię Z o w j e n, (?/ 
Z w y ż y n (?) 0 1 e j ó w—B s o w i e t  Wtargnięcie na 
front S t r y p y zmusiło nieprayjaclela do opuszczenia 
silnie umocnionych stanowisk. Ścigając nieprzyjaciela 
dzielne wojska generała S i r z e r b a c i e  wa w-zięły 
miasto J e z i e r n ę i  przesunęły front na cał< j linii dai- 
lej. Dalej na zachód osiągnęliśmy nad. górną S t r y p ą 
wsie P ł a w u c z a  Wielka i Płotyczs, przekroczyliśmy 
tam rzekę i osiągnęliśmy prawy brzeg rzeki na południe 
od P ł o t y c z a  osią gnęliśmy linię EHoboda Z ł o- 
t a)—U wsie.  ■— Zbliżyliśmy się do miasta P o d- 
k a j e c  i do -wsi E e ł k o c z t  Na^ze oddziały 
któiie przekroczyły K o r opi eć ,  ścigały nieprzyja­
ciela, wzięły jego 6tanowi*ka na wzgórzach między X  o- 
ropcem,  Z ł o t ą  L i p ą  a l l o r o ż a n k ą  i dotarły 
pa zachód ćo D n i e s t r u  kcło Ma r y a m p o l a

11. s i e r p n i a  użyto skutecznie belgijskiego sa­
m o c h o d u  p a n c e r n e g o ,  zwłaszcza w ckcllcy 
C e b r o w a .

Nad. rzekami Bystrzyca Na.dwómiańska i Bystrzyca 
Sołotwiuska nasze wojska budują dalej most w cełu 
przejścia’’ na brzeg zachodni. Nieprzyjaciel osfrzeliwa 
pasze pra ce i naesc wojska, które przechodzą pracz rae- 
Ivę, ze wzgórz m. zachodnim brzegu B y s t r z y c y  
N a d w r ó r n i & ń s k i e J .  Na południe cd D e l a t y n a  
w karpackim obszarze lesistym trwa na-cz pochód dalej. 
Pod Woródhtą, llagórą 1 JaMonicą UKOt-imliBy kilka 
wzgórz i odparliśmy wnzytakie próby rhików nieprzy- 
ti^ielskicb.

Świadome znaczenia, jakie prtypsda ukończonemu 
wcamrcj zdobyciu całego odcinka mńi nieprzyjaciel­

skich. wybudew Miych w rmi*. wwyntkia naazo armie 
pęssuessflrją w  et* mch epraffinozdanlacłi wy Uczyć trofea, 
gdobyte yc czasie minionych działań bojowych* i  tok

r -J d a  gtotmfe! o w a  rzięłyi od 4. <?o 11.
rittf|a3|a 864 O&arcóW i 16^94 żjhdaray do niewól’', 
^ooyfgj 4 4 ^ 4  W kr-abinó.w maasynowTch i 13 
ńitot^osy boteh, W o ^ a  glrńs«ała S z o s e r t a o z o w %  
wznęły od 4 EB̂ Tpair. <*» dziś 1063 oficerów, 55.158 żoł- 

zd&były 55 Adals, Ulu bindw maszyn owych, 
09 mkttaossyi min i 158 tómytwk a aaunloy,. Wojaka 
SŁyertłs L * » * y c k t e j o  wfflęiy od 1 «4erpnte db 10 
sóefprsb ld i  Oft «ówj. r0 icederiy do niewoli, zdo- 
By*f £ drfąi S ? f  karał^ówl rnspeynewych.

■ęfi e c z ó r  am. Przechodzenie
ry| ij r o r o p l c  e i Z ł o t a  L i p a  

psDwsdzł sią Cakę- Wslt^iśiEy ‘ ~

13. s i e r p n i a  
prsez iseki 9 f t  y _ _

miasto P o d h a j c e ,  
& nad D n i e s t r o m  nagra, k awisdeirya obsadziła r drsto 
Mł r y  & m p o 1 W  Jketkry B y s t r z y c y  odrzuciliśmy 
Mepr^ąeińia nr. ‘tragi, brzeg B y s t r z y c y  S o ł c -  
% W l ń 6 k i e j_ Podcsa* tc  ̂ w&kf jedenfts dhhŁycS puł­
ków. piechoty, wziął do niewtoli 12 cfijcsrów, 1000 icł- 
nserrjj era* "sśtobyi 7 fettrhinów maszyna wyth i jedno 
dziale okOftcwb.

1& s l d r p ń ś a  p i o p o ł u d n i u f  N ł s m S t c k i  
n m e l & t  mieił berahy na lazaret w B i n l ó w c e ,  
■-raku>ek czego zabito zostały dwia aioatrr miłosierdzia 
1 jedę® żołniciz smitamy, a dwie siostry zranione. 15. 
sierpnia o gcdkłulc 6. wiectór zaatakował nieprzyjaciel 
w okolicy na południe od E t o b y o h w y *  nasze f*iły bo­
jowe, zns jdnjąoe się na zachodnim łnz^gu S t o c  h o d u, 
zodiak jednak koiiirataJdem odparty, Nad G ó r n y m  
S e r  ©tern kontynuowaliśmy nasz pochód. Nieprzyja- 
ciel cofnął się na zachód do przygc tówspyęh starewisk. 
Nasz (Liazy )x>ehód naprzód w^raymał gwałtowny o- 
gisń artykryj, Nad ś r o d k o  wą S t r j p a  i K o r o p -  
c e m prówndzĄr nasze Wojska dbJbj pościg za nicprry- 
jacialem. Poczyniliśmy postępy, zbliżyliśmy elę do Z l o- 
t e j L i p y  pod Z a w a d ó w k ą i  K o a o w ą i  dotarli- 

do p ó ł n o c n e g o  D n i e s t r u  pod M a r y  a m- 
p c l e m  W okolicy J a r e m c z e —J a ł o w i e s a -  
r j  (?) flS km. na północny zachód od dóbr kameralnych 
3zipotu) i KitUbabj w Karpatach lesistych odparliśmy 
wszędzie lokalno atokl nlej.rzyjaciola.

14. s i e r p n i a  w i e c z ó r .  Nad S e r e t e m . p o ­
suwu się atak* naszych wojsk znowu skutecznie na­
przód. Równoczośnle jedin z nur-ych dzielnych puł­
ków przeszedł po pieM w wodri© rzekę Łu k ,  dcjJyw 
S e r e t u  ł wyrzucił nieprzyjaidsSa z szeregu rowów 
śtrz^eckich. 0  7 godz. rano zauważył jeden z nmstych 
lotników, rotod?'iz koasąków T k a c z e w Tr/Jot lotni­
ka nlsprayjanlcLraego ł z obserwatorem, porucznikiem 
C h r i z o s k a l e w e m  w aparacie Jx>jowym zaatako­
wał nieyrzyi: cielaki aparat ostrzeliwał go dwa razy z 
z IraW-binn maszynowego i imzlccrlzał o ra* Etnusił go do 
wylądowania. Aport nieprryj&^ielski zabraii'* wrai. z 
pilotom ł obserwatorem. W odcinku Z ł o t e j  L i p y  
odrsuciły nasze wojaka piseciwnika, zbBżyły się do ló* 
wago brzegu rr^ld O o n i  o w  a (dopływu lipy). 
Z ł o t a  L i p ę  mmą, preeknmzxmo w kflku miojasg£h

1 zdmjyto brzeg zachodni. Nasza ofenzywa wzdłuż 
D n i e s t r u  w kierunku kn półromjemte zachodowi 
t dafej. To zaciętych watkach wzięto wieś T o u s t c- 
b a b  y, która byt* umocniona nieprzerwanym e z sro­
gi em po® sobą kolejno leżących rowów strzeleckich, 
połączonych wielu rowami łącznikowymi.

Nieprzyjaciel z tego punktu epareit przeciwstawi ił 
naszym wojskom baxd:.o gw«iłtcwi'y ogień karabinów 
■mssżynowych, aby atak WEtrzymać. Przy wzięciu mU- 
ata Zborowa nad Strypą 18, Eierprda cdŁmo.zyła się 
szczególnie belgijska kompania rowerowa, towarayszącA 
ssmoohodom pancernym. Przyczyniła się ona barćco 
akfe dc wzięcia w dniu 11. sitrpn‘ i  prarz nasze woj­

ska warowni M a a a i t e r  które były szcze­
gólnie siln© l składały* tię e 5 linii rowów strzeleckich, 
wielo, bardzo głębokich rowów łącznikowych. _Fortyfl- 
kacys były tak urządzone, żs miały po każdej stornie 
tray strzelnice, przeznaczone zapewne nie dla karabinów 
ma szynowych, lecz dla karabinów automatycznych. 

Mianowanie Russkiego.
Petersburg. (B. kor.) Ajencya petersburska. Generał 

adjul&nt R u s s k i j został zamianowanym głóu nj m ko- 
mcndtmjącj m armii na froncie północnym.

O przyszłość Królestwa.
PreypuWezcnle „Neue Freie Presse“ .

Wiedeń. (TcL pryw.) Czwartkowa „Neu© Freie 
Presse“ zamieszcza ariykul wstępny pod tytułami: 
„ P r s y a z ł o ś ć P o l a k i K o n g r e s o w e j .  Od Eosyi 
ostatecznie oddzielona i o d d a n a  s a m e j  s o b i  e“ . 
Artykuł rozpoczyna, się stwierdzeniem, że Królestwo 
nigdy jui nie zostanie oddane Ro^yi, czego widomym 
objawem jest s k r e ś l e n i e  p r z y u n  l e i n o  A c i 
r o s y j s k i e j  na  p a s z p o r t a c h  obywateli Króle­
stwa „Królestwo — pisze dziennik wiedeński —  n e  
jest dla mocarstw centralnych kawałkiem ziemi, który 
szczęści© wojonne na razie oderwało od Fosy i, lecz w o- 
góle ni© j e s t  j u ż  w c a l e  R o * y ą .  Mamy je tilme 
w ręka ch i nietyhro interes p°ństw centralnych wymaga, 
żebyśmy mu jrż ni© pozwolili stać się na nowo rosyj- 
skiera, lecz zarówno także interes mieszkańców Polski“ .

Artykuł wspomina dalej o ostatniej zbrodni rosyj­
skiej, Ł j. o o d d z i e l e n i u  C h e ł m s z c z y z n y  i 
o ś w i a d c z a :  „ P r z e d t a k ł m i p o d t i a l a m i b ę -  
d z i s  K r ó l e s t w o  w p r z y s z ł o ś c i  z a b e z p i e ­
c z o n e ,  zwycięstwo mocarstw centralnych chrord je 
przed noweial rozbiorami (Zorrek^-ra^en). K r ó l e ­
s t w©  ma  p o z o s t a ć  j e d n o ś c i ą 4.

iW- końcu omawia ,(N. Fr. Presse44 złudne obietnice 
liberałów rosyjskich, które miały na celu wciągnąć Kró-

cycLi, ź© ohoazi tu o o f e n z y w ę  p o z o r n ą ,  nawoht*
ją te kG-ła do wystąpi* nia, paraesurz,*gającs ż© jest tai 
o l  i  a t n i a s p o s o b n o ś ć  dla Rumunii. jA-deYemP* 
ataku.© rsąd ,̂ że nl© ztrządidl mofeidzacyi na 1. siąjfc 
pala etaiegu stylu.

Uwolnienie zbiegów serbskich.
WlsK*^. lT”I pryw.) Donoszą tu ze Szwajo* * Ł  ie  

rząd ru^amskr wypuścił na wolność tych ż o ł n i e  r. * y  
B e r b s k l ć L ,  któray w swodm czasie schronili się ną 
nttatrain© torytn-yum rumuAskio. Jako pswód podań*

, •̂ ,̂ iarsszcie5 żołnierze ei zgłcslii się dobrowoD 
nl© do robót polnych. •

Z A*igHi.
Skutki ataków lotniczych.

 Berka. (B. kor.) Biuro W o ] f f a donosi: O ataku
powi&lrzmym w nocy e 8> na 9. na wschodni© w y b r z e ­
że  A n g l i i  rrdmo sacliowywsnla naiwiękezeł tajenmł- 
cy przez w W ^  angitfskie zn-me są dotąd m śteńubffl
wyniki: W N u 11 n-d: H u m b © r c m. n« stacyi dtików 
towm-zystwa kolejowego N o r t h  E a s t e r n  jąkate! 
W magasynscL drzews. w. pobliżu taj etoerl wfrolajia 
zostały w ie  1 k ] e p o ż a r y .  Stocye węrlowe nad 
R u m b ę r e r o  i zakłady nadirracine eą dętko xvnkt>- 
Czone. Jedna f a b r y k a  am u I i  c y j n a  stanęła w 
płomieniach nhiy spichrz zboża dhigośc-f 200 n :trówj 
całkowici© zgoraał. Monumentalny moat zupełni© zni-ra- 

t̂ CIŁ ołowy i różne domy w pobliżu 6p&* 
Jlły Się zupełnie. 1 TicLtą szikodę wyraądztmo w dokach4 
Alekaandrs. Cały dok jest nie do użycia. Dalej stwisr- 
< izono, żs dwig łodzie tóiniedowe zostały misze z on o. 
Koło G s t e s h e a d wyloci^Ja w jx>?riotrze fabryką 
-m u  i c y L Tutaj także powstała baj dzo wielka soko- 
<ta w roateryale. Parowiec roiyi&i, zablesra iacy ład^mek 
aosta> '/upsjira zniszczony. W trzech innych miejscach 
wywołano wielkie pożsyy, Zwłaszcza fabryk. W A n -  
S I i i  Poraje ogć>lna żałoba i zaniepokojenie z powoda 
ty<± wielkich sukcesów naszych okrętów powietrznych. 
V. oburzeni© wśród ludności jest wielkie. Rządowi czvt* 
mą wielkie wyrzuty. Z iu:ix>kojem oczekują nowych 
ataków powietrznych.

Sufrażysljd górą!
Rotterdam. (B. kor.) „Nieuwe Rottcrd. Cburant*4 

donoEk W poniedziałek zawiadomił A s ę u i t h  izbę 
gmin, że z m i e n i ł  t w e  osobiste z a p a / r  y w a n i a 
c o  d o  p r a w a  w y b o r c z e g o  k o b i e t ,  którego 
był przedtem przeciwnikiem.

„Daily News44 dowiaduje się w tej sprawie z do- 
brego śrocJo, że to oświadczenie zapowiada zmianę po- 
btyk premiera. Piśmo to pisze: A s ą u i t h  oświadczył 
w gabinecie, że na wypadek reformy tego prawa takżo 
kobiety muszą uzyskać prawo wyborcze.

O Fryatfa.
Londyn. (B. kor.) Biuro Reutera. 77 Izbie gmin 

sapy lał C r, te  on, jakie kroki zamyśla rząd uczynić Ul 
ci»»wta z&ro c r d o  wa n i a F r y a t t a .

A « ę u i t h  odpowlec!zial, żc rząd jest zdecydowany! 
podzielić zapatrywanie, ii  kraj nie ścierpł po wojni* 
podjęcia E torcików dyplomatyc-znych, póki rie z os Jard# 
dana satysfakeya za zamordorame Mnwa.Ua. Kilku nas* 
szyek eprzjrmk-iżeńców cierpi wskutek brutalności, któU 
rą włrdre ruerrtackie wobec, nich w jeszcze pc3 zy spo­
sób i w liczniejszych wypadkach stosują, jak Anglia. 
Nartizamy się z nimi w sprawie najlepszy cii i najsku­
teczniejszych kroków, jaŁieby nożua zastosować oraę 
nad tein, przy jakich waiduikach w czaił© zawieraniu 
pokoju będziemy musieli obstawać, 'celem zapewnieni* 
iftm zadośćuczynienia, którego wymaga sprawiedliwość* 
(Żywe oklaskij.

Wiadomości telegraficzne
»G!o*u Narodu* i  dnia 18 sierpnia 1210 t.

Niedowierzania Anglii.
Genewa. (Tel. pryw.) „Ecl?ir“ dowiaduje się z Lon­

dynu, że rząd angielski zażądał w Petrogradzie przyja­
znego wyjaśnienia co do zamiarów S t ti r ro e r a, cho­
dzą bowiem pogłoski, że SttLrmer dąży do p o k o j u  
o d r ę b n e g o .  Sturmer ogłosił wobec tego oświadcze­
nie, stwierdzające swą zupełną jedność z ideami czwór- 
porozumienia.

Jednorazowy zasiłek dla emerytów państwowych.
W!Heń. (B. koi.) „Wiener Zlg.“ ogłasza rozporządze­

nie ministerstwa finansów udzielające j e d n o r a z o w e ­
g o  z a s i ł k u  dla przeniesionych w s t a n  s p o c z y n k u  
f u n k o y o n a r y u s z y  p a ń s t w o w y c h  i d l a  w d ó w  
i s i e r o t  p o  u r z ę d n i k a c h  p a ń s t w o w y c h  z po­
wodu nadzwyczajnych stosunków wywołanych prze* 
wojnę.

Tajemnica listowa w Bawaryi.
Monachium (TeL piyw.) „Munc-hener Pust“  donosi, 

ż© w niektórych urzędach pocztowych bawarskich b y- 
w fi ją  o t w i e r a n e  l i s t y ,  żeby przeszkodzić wysy­
łaniu środków żywności za pośrednictwem przesyłek 
listowych. Dzienniki żalą się, i© tego rodzaju praktyki 
czynią tajemnicę listową illuzoryczną.

Tri ędenie zltml we Wio ,zfich.
Lagano. (B. kor.) Wczoraj znowu w całych W ł o ­

s z e c h  ś r o d k o w y c h  odczuto silne trzęsienie ziemi, 
najsilniejszs w P e s r r c .  Urzędowe szczegóły o szko­
dach są bardzo krótkie. Charakterystyczne jest jednak,

lestwo do polityki panslaw Istycanej i wzmódz tylko rząd natychmiast wysłał dwóch podsekretarzy pań­
stwa w kierunku ku A n c o n a ,  P e s & r o  i R i m i n i ,  
by kierowali akcją ratunkową, 1 że także wojsko po-

potęgę rosyjską: „„To się już skończyło; K r ó l e s t w o  
n i e b ę d z i ©  j u ż  w i ę c e j  n a l e ż a ł o  d o  R o s y i  
t y l k o  do s i e b i e  s a m e g o .  O tern tr3eba przypo- spieszyło na ratunek. Zniszczonych jest kilka miejsco- 
mnieć w tych dniach, kiedy ententa bezuStSitlie *flbwi| wości nS-Ibrześnych, takie połączenia telegraficzna 1 
o ewej pśwnoścł zwycięetwą, a lud roeyjsłi łudzi się j telefoniczne przerwano. Panika ludności w tych okolicach

ogromna. W R i m i n ł o d  onogdaj cała ludność obozuj© 
w polu. Niektóro domy zupełnie lsżą w gruzach, wici© 
ciężko uszkodzonych, 4 osoby zabite, 89 rannych. Wła­
dz© nie pozwalają wchodzić do domów. W P e s a r ®  
również opróżniono mieszkania. Ludność obozuje za mkv 
stóm.

sprawozdaniami, pełneml cyfr fantastycznych. Car nie 
będzie już więcej rozkazywał w Warszawie'"

Z Rumunii.
Ożywione rokowania.

„Riscz donosi, ż© ti-wa.jaj»  ciągle ro- 
w u m u n ł ą & c z w ó r p o r o z u m i©-

BerlH (Tel. pryw.) „Beri. TagebL14 dowiaduje się
z© Bziekholmu: 
kowania między
n i e m Eą w tej chwili szczególmt ożywiona,

Echa walk pod Dcjmnen*.
Kolonia. (TeL pryw.) Według telegramu fc Eu- 

k a r e s z t u  ataki wojek ententy pod D o j r a n e m  
znalazły żywe echo w Merach r n s o f l l e k i c h  Ru- 
mujiżj, IRmo kemumiatów bułgąrfekich, Etwierdzają-

£  Jt D  £  &  f i  E '

Kenwlkt XX. Pljmów w Krakowie rozpoczyna no­
wy rok szkolny moczystem Nabożeństwem dnia 8. wrza- 
śnia b, r.

W d i s y do szkoły przygotowawczej i do pęywar 
tnego gimnsjjrum realnego niższego Im. X . ctańimw* 
Konarskiego —  przyjmuje i udziela informacji X. prt- 
fekt Eerdyaand Kozłowski, Pijarska B, Kraków



Sir. 4 „GŁOS NAEODU* z dnia 18 Sierpnia 1918 roku. Nr. 341.

Wiadomości od wywiezióiufcli do Rosyi.
Z Kopenhagi otrzymujemy w dalazym cią­

gu B-istąpujący wykaz osób wywiezionych 
w głąb Kosyi,

.> Stefan Hartwig zawiadamia rodziców Oskara i WLaly- 
Iławę Hartwig, Warazawa-Praga, ul. Szeroka 5, te jest tu* 
kuracyi w Ekaterynoaławiu, Władek i p. Zygmunt p ra cu j 
zadowoleni, zdrowi. List przez Bem otrzymali. Proszą o 
Wiadomości.

Jan Sitkowski w depot Łuniniec, poleskiej kolei tar 
wiadamia żonę Eugenię I syna Jana w Radomiu, uL Gi- 
mrska dom własny, te tyje i zdrowy. Czy pieniądze 800 
Ib. 1 listy otrzymali. Prosi o wiadomości.

Ludwika Ciemnołońska z córką zawiadamiają Maryaua 
Ciemnołoóskiego, krewnych i znajomych z Wilna, 'że są zdro- 
»re i proszą o wiadomość za pośrednictwem pism. Parę kart 
Utrzymały.

Gustaw Jarocki z żoną zawiadamia brata Henryka, ro- 
łzlnę i znajomych z Warszawy, te. eą. zdrowi, mieszkają w 
łiijowie, Rajtarska 28 i prosi o pamięć o babce, 
i Ludwik Tylbor, Inżynier, zawiadamia rodziców i siostrę 
I  Warszawy, Ordynacka 5, że jest zdrów i na stałej posadzie 

gub. permskiej.
Aleksander Trześniewski z synem Wacławem ze stacyi 

Jolock, mikolajewskiej dr. żel., zawiadamia żonę Maryannę

Łosady Stężyca, siedleckiej gub., że jest zdrów. Jak ro­
lna?

Franciszek Tomaszewski, maszynista drogi nadwiśl., za- 
Jpiadamia żonę Józefę i córki Walentynę, Maryę i Stanisła- 
Jrę z Warszawy na Pradze, ul. Moskiewska 18, ie  z całą ro- 
tziną na kolei rygo-orłowakiej, zdrów. Witebsk, 5 Ełagski 
■auł. nr. 9. Bracia Teofil, Stefan i szwagier zdrowi na sta- 
Oyi Uzłowaja, syzramo-wiazemskiej dr. żel.

Wacławowie Podczascy, Helena i Zofia Deperasińskie 
I Janina Jelińska z gub. radomskiej zawiadamiają, że żyją 
I są zdrowi. Adres: Woroneż, Niejełowska 31.

Krystyna Janowiczowa z córką i Lawcewlczowie zapy­
tują, co z Leosią i Aleksandrem Ławcewiczem. Ludek I Wan­
dzia w Piotrogrodzie, Staś w Rosławlu, Kazik kończy szkołę 
agronomiczną w Tule. Poiuś w Kijowie, Jurek w Dorpacie. 
Putwiński zdrów, dzieci jego i M. Gruźdsioyfa w Moskwie.

Władysław Pawlik z żoną i córką zawiadamiają Jó- 
lefostwo Nagórskich i ciotucbnę Halinę z Włocławka, ul. 
Szeoka, że zamireszkują w Moskwie, sioło Bogorodzkoje, Ni- 
k 'Łka nr. 22—A, są zdrowi.

Kiełkiewicz Władysław zawiadamia rodziców z War­
wy, ul. Ogrodowa 18 lub pp. Życzycklch, uL Leszno nr 42, 
Bu z bratem Janem są zdrowi, na starych posadach w Orszy, 
dr. żel. aleks.

Michał Głodkowski prosi pp. Feliksa Wyszyńskiego
Stanisława Dmochowskiego 1 Józefa Łopacińskiego, War­
szawa, Zgoda 5, o zawiadomienie matki swej 8. Głodkow- 
ukiej (Warszawa, Tfmka nr. 29), że wraz z toną i dziećmi 
mieszka w Moskwie i pracuje przy „Gazecie Polskiej", oraz
E os! tyohżo panów o opiekę materyalną nad matką, a wszel- 

• koszta zwróci z wdzięcznością, po powrocie.
Zdzisławostwo Modzelewscy ze Stopnicy zawiadamiają 

matkę i Antoninę Jasieńską z Wlerzbnlka, Franciazką PoE- 
mąozyńską z Warszawy, Natalię Skrętowską z Lublina, 
(Saasmanów i Kwiatkowskie w Stopnicy, Że są względnie 
udrowi i mieszkają w Bogoduchowie, gub. charkowski Ą  
[Wanda przy nich, Janusz na wojnie, ale bezpieczny, Pr oazą 
1  wiadomości.

Julian Rakowski z córką są zdrów! w Kijewie I nroazą 
prezydenta Wilna, p. Węsławskiego o przesiani* wiadomo- 
Bci p. Cykowskieńiu w Warszawie. <■

Grafczyński Alfons, kupiec z Mińską Mazowiecka proai 
łnajomych o wiadomości o żonie Maryi, córkanh Janinie i 
Halinie. Gdzie są i czy oba haudld sprzedana. Adreet 3y» 
berya, jenisejska gub., poczta Nazlmowo, wieś Jarow a.

Ignaccotwo Sawiccy z synami zawiadamiają Aleksan­
drę (Joanr.ę) Millerćwnę w Warszawie, uL Wspólna 67 m. 
6, i Zygmunta Arcta, ul. Ordynacka nr. 8, te wszyscy są 
Żywi i zdrowi; mieszkają w Charkowie, Bursacld zarił. nr. 
7 m. 5. Proszą o wiadomości, jak siostra Millerówna i  oo 
C mieszkaniem?

Tadeusz Pilatowskl z Kijowa i żona Janina z Ballau- 
nów we Włocławku, że są zdrowi. Stach i Franciszok pracu­
ją w Komitecie. Mieszkają w Irkucku, Komitet Polaki. Pro­
szą o wiadomość.

Zofia BrySng z córkami Heleną, Bronisławą i Maryą za­
wiadamia sio3trę Mocarską i krewnych w Warszawie, iż są 
odrowe, mieszkają w Moskwie na OboleAskim por.

Józef Józefowicz urzędnik wojskowy, zawiadamia ma­
tkę i braci z Kiełczygłowa, gub. kaliskiej i kuzynostwo i  Ł o ­
dzi, Mikołajewska 32, że jest zdrów. O Aleksandrze nic nie 
jrie. Pragnie wiadomości z Makowisk.

P. Laskauer Piotr prosi o zawiadomienie rodziny, te 
mieszka z córką i wnuczką w Borowiczach, gub. nowgo- 
rodzka, ul. Grigorjewska nr. 47. Wszyscy i Staś zdrowi. 
Prosi o wiadomość czy rodzina razem, kto i gdzie pracuje, 
O Zakładzie, Hurtowni, Strudze i S-ce Papierniczej.

Baliszewski zawiadamia p. Molskiego, # Eektyfikacya 
warszawska, w Sosnowcu, że jest zdrów, powodzi mu się 
dobrze, wyjechać musiał. Na listy odpowiedzi nie otrzymu­
je, niepokoi się. Czy wszyscy żyją? Gdzie p. Marya. Prosi
0 zawiadomienie Czyżkowskiego, Dębie, gub. kaliskiej, 
sklep bławatny, że list otrzymał i zaraz odpowiedział. Towar 
rarekwirowar.o, conto zwrócę. Adres: poczta Borki K. Wol- 
tki dla Baliszewskiego.

Zofia Samotyhówna zawiadamia matkę Antoninę Sa- 
Biotyhową i rodzinę z Suwałk, te zdrowa, mieszka przy 
Itryju Wacławie w Arehangielsku. Prosi o wiadomości.

Mironowie Placzkowscy z Neną eą zdrowi i proszą o 
wiadomości co się dzieje z Hamanami, Jerozolimska 12, Kró- 
Ukowskiemi, Judyckiemi i Laurysiewiczami.

Józef Kryczka z Warszawy, Krakowskie Przedmieście 
85 m. 8 zawiadamia żonę, że jest tam gdzie był i zdrów.

Józefa Napiórkowska z Kijowa zawiadamia matkę Mâ  
ryę Bitowtową, z gub. kowieńskiej, pow. telszewskiego, po­
czty Wornie, majątku CKprążyszki, że jest zdrowa, tylko 
tęskni. Prosi o wiadomość o sobie i całej rodzinie. Jurko
1 Staś zdrowi, Kaziowi dobrze, Zcsia nio żyje. Jankiewicz, 
Kazia, Porfianowiczowie i inni krewni zdrowi.

Hipolit 1 Floreniyna Mossakowscy z Kutna, gub. warsz. 
Bawiadamiają córki i Kamilę, -Zofię i Maryę z Kutna, że 
mieszka z wnuczką. Jadzią w Włodzimierzu, Kasa guber- 
nlaina. MarBzałowie w Symbirsku, Hordyjow&ki w Nowoso- 
kolnikach, pakowak. gub., Świtała ki w Tule. Wszyscy zdro- 
Jri i proszą o wiadomości.  .

Henuig Wacław zawiadamia matkę Zofię w Warsza­
wie, ul. Furmańska 9. i wujostwa Leśniewskich. Nowogrodz­
ka nr. 78, że jest zdrów, mieszka z toną i synkiem Jurecz­
kiem w Wiaźmłe, ul. Nowo-Sadowaja dom Bzelepina. O Fel­
ku ni« mam wiadomości, widziałem się przejeżdżając. Jak 
gdro.zie rodziny, co słychać z Gienkiem? Czy doszedł list?

Karol Prokopowicz maszynista depot Skarżysko, za­
wiadamia krewnych z Królestwa i Cesarstwa, że jest zdrów 
na kolei Rygo-Orłowekiej w Mohyłowie. Prosi o wiadomo­
ści ° Walentynie Gajewskiej ze Skarżyska i Waleryi Gałe­
ckiej z Warszawy.

Do nabycia we wszystkich księgarniach:
Dr Aleksander Raczyński.

i odbudowa Prus wschodnich
z dodatkiem przepisów i projektów ustaw rządu pruskie­
go w tłumaczeniu polskiem. —  Cena 4 Kor. —  Czysty 

• dochód przeznaczony na K. 8. K.

• WYDAWNICTWO KSIĘGARNI:
K. Altenberg, G. Seyfarth, E. Wende i Ska

Lwów, Hotel George’a. ^

M0W0ŚĆ WAŻNA DLA KAŻDEGO i

Ochraniacze psdaszei „TURUL" ze sklry
chronią podeszwy od prędliiago zużycia. — Oszczędzaj 3 
dawanie nowych zolów ek I znacznie zwiększaję ich 
trwałość. Do nabicia wprost na naw* I stare obuwia 
(względnie nowa zelówki). — W noszeniu wygodna 

I nie wpadaj ęce w oho.

Wielkości obuwiu 
od numerów 26-30 81-85 86-40 41-47

Cena za paczką z gwoź­
dzikami, wystarczają­
cymi na 1 parę buci­
ków z 1. jakości skór,

Kor.
1-20

Ker.
1 -60

Kor.
2  —

Kar.
2*50

Zlecenia z prowincji wykonuje ałę przy zamówieniu 
najmniej 6 paczek za zaliczkę lvb po prze dniem na­

desłaniem uoleżytości.
Dla odsprzedawców odpowiedni rabat.

Obuwia wojenna Jak również sandały z drawnianem: 
podsszwaml, męskie, dam,kia 1 dziecinna wygodna wo wszystkich wialkc- 

śclach 1 trwała — do nabycia u firmy: £365

ALFRED FRANKEL, sp. komandytowa
MAGAZYN OBUWIA. KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L. 14.

ZASTĘPCA: L STEłGLER.

i
8
I

O B m ^ sa rn sB ^ B S B E S O E m a ^
Rządów o uprawniona ^

Fabryka a fc f nainorolrtysh cz iu oz. i ip e e , ia ezn lc iy e
pod firm ą:

R . R ż ą c a  S C h m u r s k i  ■
w Krakowie,ulg w. Gertrudy Ł̂ r 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Toer. Łekartldogo krakow.
polecono przez toł Tew. rzyłtwo.

W ońy mineralne sztuczne: odpowiadające akładem chem. wodom: Biliń-

i
iskiaj, GiethUbierakłej, Selterckiej, Tiłcl.y, Homburg, Kiuingen, tudztei 

spocyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodłową, żelaziitą, kwaśną „
^  Oraz inne wody mineralne z przepisu prof. JaworaHego. Sprzedaż czą- Lgj 

itkowa n  aptekach i drogueryacb. Cenniki na żądrnuti dńm o. 49 ppE

H. Altenberg, G. Seyfarth, Ę- Wende i Ska
Lwów, Hotel George’a.

Ostatnie Poleca Ostatnie

WYDAWNICTWA
GROTTGER.

(Warszawa — Polonia, 
Lituania — Wojna).

Album 35 reprodukcyi w formacie folio. — Cena 10 K. 
z przesyłką pocztową 11 K.

ADAM SKAŁKOWSKl.

CYKLE:
2376

Oficerowie Polscy stu dni
Cena 3 20 K, z przesyłką poczkową 3'70 K..

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
SSSS SSSSSSSSSS SS SS SSISSSSS

POSZUKUJĘ:
t. Rzęda? wykształconego rolnika t kilkuletnią praktyką do rarządu 

folwarkiem 500 morgów w zachodniej Galioyi pod kierunnlem 
właściciela- .

2. Leśniczego rewirowego, wykształcanego leśnika a kilkuletnią pra­
ktyką do rewiru w zachodniej GalicyI w »  wuiMjfa.

3. Rachmistrza, a KUFasem kasyera obeznanego a fachunkowośdą
rolniczą i Iasową. Inwalidzi raąją pierwszeństwo.

4. Adiunkta z egzc-minem dla straży łeśmczej.
Zgłoszenia wraz z kepią świadectw na jedną * tych posad należy 

wnieść pod sdrosem A, W . 51 postę- r S C r t i k ó w .  5 im

BIURO UMIESZCZEŃ
Ppy stowarzyszeniu Nauczycielek Kraków 
Karmelicka 32 poleca. Nauczycielki Bony i Wy­
chowawczynie polki i cudzoziemki. —  Godziny 

biurowa od l i  do 1. 2870

W  pierwszych dniaoh września zostanie 
otwarty y '

INTERNAT DLA UCZENIC
P ryw atnego G lm n a zy m  rea ln ego  w Zakopanem
pod kierunkiem i opieką Jadwigi Maszewskiej 

i Julii Banoui- Dobro wolskiej.
Adres do 1 września: Rabka, willa Maciejówka, 

od 1 września Zakopane, Nieczuja. 
ponadto pro sadzone będą. ketu piety k lu y  pierwszej, 
drugiej i trzeciej ukoły ludowej i dom dziecięcy, 

metodą Moutesnori. 2389

starszej panny lub bezdzietnej wdowy 
z kapitałem conajmniej 4.000 Koron 
do rentownego interesu poszukuje męż­
czyzna inteligentny, w sile wf£ku, wolny 
od wojska, ewentualnie w celu matry­
monialnym. Łaskawe zgłoszenia z do­
łączeniem fotografii pod gwarancyą 
dyskrecyi, pod: A. Ż. Zaufanie do 

Administracyi: „Glos Narodu".
2381

Mimo wojny i koloialnej drożyzny sprzedaje firma

I G N A C Y  C Y P R E S J 2 2 5 &
Jio nadzwyczaj tanich cenach naUępu- 
ącc towary: Brytania Anher Remont. 

Syztom Rosk. 36 godz. z łańci' izkiem 
Ei 6'— . Ameryk, elektr. złoty Remont. 
Syit. Ro*lopf, 86 godzin Idący z pię­
knem łańcuszkiem K 7’—. Srebrny Ro- 
ikopf o 8 kopertach, bardzo liln - K 10, 
Stalowy damski Rem. K 18' jBulzUr 

nzjlcp. K Ł'60. lańcuiaek srebrny od £  8 —. Zegarki 
damskie złota od K 80'— .

Bogato iiuatr. cennik wysyła się darmo i o płatnie.
2353

MIODU
naturalnego w dobrym gatunku każdą ilość

kupi „LAKTOL* Kraków, Karmelicka 15.
2837

Zakład zdrojowo-kąpieiowy
nad Popradem. 2364

Najsilniejsza szczawa zimno żelazista. Ceny 
mieszkań zniżone. Dwa peneyonaty. Aprowi- 
zacya zapewniona. Kąpiele mineralne, boro­
winowe i popradowe. Śtacfa^kolei na miejscu. 
Bliższych.wiadomości udziela zarząd Zakładu.

M A TEU SZ STANEK
kanc. maj&ter murarski Kraków. Konarskiege 32. 

IX. Dz.
wyKonujo wazelkie roboty w zakrei budownictwa 
wchodzące i  własnego materyału lub doktarczonege 
w miejscu i na prowincyi po przystępnej cenie. 
Może prowadzić roboty dniowo sweml tndżrni lub 
hndująecgo. Ha życzenie sporządza plany. I kosztorysy. 
_________________________2356_______________  •

KAINIT KAŁUSKI
po oryginalnej cenie 2 2 0  K. ea 10.000  klg. 

bez worków loko Kałusz.

Józef Karrach, Lwów obecnie Wiedeń VI.
Mariabilfersfrasse 27. 14eg

MLEKA
większą ilość zakontraktuje sLAKTt-1-* ^  

ków, uL Karmelicka 15-  .

Zamówienia na wykonanie

Kalendarzy blokowych
na rok 1917 ^

codziennie, tygogmowo i miezięcznie ^.iąjąc* 
oraz kalęodrjsykl kioazoncowe ścienne wP-

*19 do celów reklamowych przy3»uJ , l : #|
Drukarnia Polska w Kalwaryf Zcbrry«°

do 25 sierpnia 1916 roku. ^
Oferty na żądanie wysyła się odwrotni*- £897

do dalszej konfekcyi dostarcza *lę rów

Magistrat miasta Janowa lubelskiej®

poszukuje zaraz

egzekutora
za wynagrodzeniem

1 2 0  K o ro n  m ie s ięcz tiie'
i k>Zgłoszenia na ręce Dra W. Nowaka, c- 

komisarza rządowego m. Janowa-

Przyjmę natychmiast

e k o n o m a
lub Adjunkta

gospdarczego z kilkuletnią praktyką wĜ «  
od wojska ao Administracyi folwarku 700 ^  . 
gów obszaru, głoszenia tylko pisemne * 
sami świadectw; nieuwzględmone PoUJl\^, 
bez odpowiedzi Warunki zależne od ura°^  
Posada kawalerska niewyklnczona jednak °(fai 

narye. Julian Kruppa Załawie p. Biec® •

SIATKI DRUCIANE
ogrodzenia, drut kolczasty i pzzybory straty 
Tryery, Sfewnlkl do nawozów cżfucsnych i r

tranualsyo poleci:
Józef Karrach, Lwów czasowo Wiedeń VL 

Marlahilferstrasse 27. 1*46

I B B W W W B B a H B S a O B H W W B S i & i S 0 0 *

Parasol- 
“  laskę
znalezioną na plantach 
raczy znalazca wydać 
za znuleźnem dozorcy 

Czapskich 1.

K U C H N I ^
Związku urzędników w y- 
daja smaczne i tanie obia­
dy w  domu i na miasta 
zarówno dla członków, jak 
i osćb nienalełących do 
Związku po 1 K.or. "0  hal. 

Szewska 21, I p.

Pożyczki
dla pp, urzędników paAatwo- 
wych, autonom, i prof.[gimn. 
za kondyktem załatwia naj­
korzystniej Reprezentacya 
I. ogólnego Tow. urzędni­
ków we Lwowie ul. A  -̂ ska 

I. 8, I. p. 2263

O r g a n i s t a
uczeń krah. Kons-

wolny od wojska w ^  
dnim wieku poszń® 
je posady. Zgłoszę® 
przyjmuje Karol Dffi 
jewicz org. Sokol®®̂  

p.-Lwów 1- 8̂ 9,

K U PIĘ  P O JA Z D
wolant, jeżeli m ołiu  * 
lub bryczką resorową w <* 

brym stanie i koltj0®', 
Zgłoszenia pisemne do A 
ministracyi »Ułosu Na*®” 

du« pod: »powozik‘ »
2886 -

Najlepsza

T R U C IZ N A
Łakcylowa n* ^

SZCZURY I MVSZI
w Agencji handlowej 

ków Podzamcze 20.

Obiady
p r y w a tn e  i p o k o je . 
UL K a rm elick a  1.46, 
II piętro na prawo.

Potrzebna jest

Nauczycielka
któraby się zajęłi. dziećmi 
1 uczyła dwóch chłopców 
jednego drugą z drugiego 
trzecią klasą. Ukwalifiko- 
wane osoby zgłaszać się 
mogą pod adresem — St. 
Hippmanowa, właścicielka 
dóbr Trześni p. Niwiska 
•bok Kolbauewy. £890

Rodzina mieszkająca na 
wsi w okolicy Krokowa, 

poszukuje do wynajęcia
dwóch pekoi

przyzwoici* ameblawuiych 
a łazienki ńpłłom  i usłu­
gą —  nie zbyt wielkiej 
pelcgłeści *4 Rynku, jako 
miejsca zet 'y w  turla w cza­

rna pobytu w  mieście. 
Ułoszetila nskjdsłrii do l JtX 
K r .  pr-rtra taątdMi do. 
*,dańuijiuMm y-jA

+ M rą  M. n h  100. m

mm mm mm
H. Altenberg, G. Seyfarth, E. Wende i Sl<a
KSIĘGARNIA WE LWOWIE

(Hotel Georgea)

poleca nowość ważną dla* adwokatów 1 sędziów i

PROF. DR. ERNEST TILL. 8377

JJ&klacIeffi Wydawnictwa „Głosu Narodu4* Sj>, g pgr. Redaktoc .od£<nded^alox.! B em  ar  AakL Drukarnia

III. i III. NOWELA 
DO USTAWY CYWILNEJ-
Tłumaczenie polskie wraz z  objaśnieniami d ł  podBtawie matary&ł®1̂  

s tekstom niemieckim, Objętość 15 arkuszy drukn.

Cena Koron 6 -— , z pzesyłką Koron 6*50.

DO SABYCiA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH.
* « ©  m & w b  sit & a s a  asusaafflaą a « E S E  w as ̂  s  k  fi & & a  

„Głosu Narodu w Krakowie pod tarządem Komana Ferka.


